111 (906 r. 


Łótź, * 


No GB. 


Kałendarzyk tygodniewy: | 


=p 


Sob. Sw. Marka. 
Niedz. Zw. N. M. P. 


D zm =" 
Ę Pon. Sw. Ludgera B. 
CERA PRENUMERATY: E wt. Sw. Jana Damase. 

W ŁODZI: Sr. Sw. Jana Kap. 
Rocznie +b. k Czw. Sw Eustazego Op. 
Bółrotznie _ j "TĄ Piat. Św. Kwiryna M. 
Kwacałn - 2 — AE 
Miesięczn. , — "e7 @ Wschód sł. godz. ò m. 56. 


Zechód sł. godz. 6 m. 18 


Odnoszenie 10 k. m Dług. dnia godz. 12 m. 22. 


1. pojedynczy 6 k. 


TETO CEE 
z Przesyłkę pacztową: 
bcznie Ty ona Redakcya 
ożrocznie WR ZET w ŁODZI, 
wartalnie „ 2 . 50| ul. Przejazd AA B. 
lesięcznie „ — 85 


n 


X% telafonu 593 ` 


Rok IX. 


ROZWÓJ 


fiennik pltyczy, przemysłowy, tkononiony, rolny: i tasak, Ulstetwan, 


Sobota, dnia 24 marca 1906 roku. 
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w Zgierzu, w aptece p. Patka. 
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Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honorary 


r 
TEATR POLSKI 
OBOTA, 
eny zniżone 
dziela wieczorem, 
ceny znižone 


„VICTORIA“ 


Agromadaenie kupców m. Łodzi. 


Na zapowiedziane na czwartek w lokalu przy 
ielonej 3 ogólne zebranie członków Zgroma - 
la or m. Łodzi przybyło 26 osób. 
y £ebraniu przewodniczył podstarszy urzędn p. 
Stanisław Silberstein. ów 
myś| ułożonego porządku dziennego prze- 
stkiem przystąpiono do wyboru dwóch 
Ów rady opiekuńczej szkoły handlowej ka- 
a łódzkiego na miejsce zmarłego 8. p. Ja- 
ka Kunitzera oraz p. A. Biedermana, przeby- 
ało BO zagraoieą, który zrzekł się nadal pia- 
Wania tego mandatu. 
ybrano pp. Jalinsza Triebego i inżyniera 
Witkowskiego. 
astępnie przewodniczący przedstawił zebra- 
opracowany przez specyalną komisyę regu- 
Zgromadzenia kupców m. Łodzi, 
„0tychczas władza Z zsromadzenia kupców m. 
szych spoczywała włącznie w rękach urzędu star- 
szy b Zdarzało się często, że starszy i podstar- 
łąt ad nieobecni w mieście, skutkiem czego 2a- 
R o wielu spraw musiało uledz opóźaieniu. 
enia 4 załatwienie wielu spraw wymagało uło- 
niem „079 pracy i czasu. Wobec tego na ostat- 
kupiec ania ogólnem członków Zgromadzenia 
owi sd postanowiono, aby do pomoey urzę- 
któr trszych wybrano komitet reprezentantów, 
ia Y miał prawo sprawować niektóre czyn- 
arzed Wehodzące dotychczas w zakres atrybueyi 
A starszych. 
tym celu uchwalono przedewszystkiem 
U A 
eno apa odpowiedni regulamin, określający ja- 
wzajem tcye komitetu reprezentantów i stosunek 
Re A do urzędu starszych. 
miast Sulamin ten wprowadzony zostaje natych- 
I obowi 
kupców 
ai 
tycz 
Królestw, 
"ych zgrom 


dzen 


dewszy 
złonk 
piecty 
ltszą 


Józefą 


Lym 
lami 


ków organów i członków Zgromadzenia 
oraz wzajemnego ich siosunku w zasto 


olskiego i atrybueyi urzędów star- 
Bi: ladzeń kupieckieb. 
zostały o ejsze punkta regulaminu wzorowane 
na lstniejącym regvlaminie warszawskim. 
dzenia Myśl prawa z r. 1817, dotyczącego urzą 
dzęnia kę racyi kupieckich, zadania Zgromą- 
a) MIE: w m. Łodzi są następujące: 
Miosłam; pieką nad miejscowym handlem, rze- 
Sieldy y à przemysłem fabryczoym, z wyjątkiem 
lnogei nice) oraz tych gałęzi miejscowej dzia- 
też jaj onomieznej, które z natury swojej albo 
kregi sr Zz odnośnemi ustawami, leżą w za- 
łódzkję ałanią i atrybucyi komitetu giełdowego 
Mysl,  * miejscowego komitetu handlu i prze- 


pod artystycznem  kierownic- 
iwem M. Gawalewicza 


„Flachsman, kierownik szkoly” 
„DAMA yć POD Ne 23" 


ETAS + 


komedya 
ERNSTA. 
FARSA 
GAVAULTA. 


b) Przestrzeganie porządku i dobrej wiary 
w miejscowem kupiectwie, starania o podniesie- 
nie poziomu wiedzy i świsdomości kupieekiej 


(i popierauie odpowiedniej wymaganiom czasu 


ycie, w celu bliższego określenia praw | 


się do przepisów prawa z roku 1817, ' 
Bo urządzenia kupiectwa w miastach ` 


| 
| 


| crganizacyi i przedsiębiorezości kupieckiej; 


c) Zawiadywanie zakładami i instytueyami 
publieznemi do rozwoju kupiectwa służącemi. a 
które są własnością lub pozostają pod zarządem 
zgromadzenia kupców m. Łodzi; 

d) Zarządzanie majątkiem, jaki zgromadze- 
nie kupców m. Łodzi jako korporacya posia- 
da lub posiadać będzie w nieruchomościach, ka- 
pitałach ruchomych i fandacyach; 

e) Korzystanie z praw i przywilejów, jakie 
zgromadzenin kupców m. Łodzi już służą lub słu- 
żyć będą oraz pełnienie ciążących na temże zgro- 
madzenian w myśl prawa obowiązków; 

f) Zaprowadzenie i utrzymywanie należyte- 
go stosunku członków zgromadzenia pomiędzy 
sobą oraz pomiędzy nimi a zgromadzeniem jako 
korporacyą. 

Regulamin opiewa, że stosownie do obowią- 
zujących przepisów, do zgromadzenia kupeów m. 
Łodzi wstępować. mogą kupcy, posiadająey na 
swoje imię świadectwa zarobkowe (procedurowe), 
uprawniające do zapisywania się w poezet kup- 
ców gildyjnych i od lat dwóch w Ł dzi osie: 
dlonych. 

Nie mogą należeć do zgromadzenia kupców: 
a) kramarze, sklepikarze 1 wogóle handlujący, 
nie posiadający świadectw zarobzowych; b) kup- 
cy przynajmniej od lat dwóch w Ł'dzi nie osie- 


dleni; c) kupcy, których upadłuść prawnie 
ogłoszoną została. 
Kupcy, prawomocnym wyrokiem sądn do 


czej przywróceni, ponownie do Zgromadzenia 
kupców m. Łodzi przyjęci być mogą. 

Charakter członka Zgromadzenia kupców m. 
Łodzi przywiązany jest wyłącznie do osoby; 
ule możua go nzyskać na imię spółki jawnej. 
komandytowej, skcyjnej. ani żadnej innej. Atoli 
przedstawiciele tych spółek, którzy w myśl obo- 
wiązującego prawa uprawnieni są do pozyska- 
nia świadectw kupieckich pierwszej lub drugiej 
gldyi, mogą być przyjęci do Zzromadzenia kop- 
ców m. Łodzi ba równi zinnymi kupcami. ($ 4). 

O przyjęciu do Zgromadzenia kuptów roz- 
strzyga urząd starszych. W razie odmowy służy 
podającemu prawo odwołania się do. komiteta 
róprezentantów o zmianę decyzyi. ($ 6). 

Organami wykonawczemi Zgromadzenia kup: 
ców m. Łodzi w zakresie jego praw ı zadań są: 
a) urząd starszych, b) komitet reprezentantów, 
c) zebranie ogólne członków Zgromadzenia. ($ 11) 

Urząd starszych wybrany z łona Zgroma 


| dzenia kupców zastępuje toż Zgromadzenie we 


wszelkich jego stosnnkach, zarządza jego mająt- 
kiem, sprawuje wszelkie jego interesy i czuwa 
nad przestrzeganiem w kupiectwie miejscowem 


um Redakcys uważa xa bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


| TEATR „WIELKI“. 


„OBRONA CZĘSTOCHOWY? 


| 


BSW NIEDZIELĘ PO POŁUDNIU -qgug 


dramat historyczny 
Juliana z Poradowa. 


dobrej wiary i ustalonych zwyczajów handlo- 
wyeh ($ 12). 

Urząd starszych załatwia własną władzą, 
albo też w porozumieniu z Komitetem reprezen- 
tantów, a to stosownie do rodzaju spraw i w za- 
stosowaniu się do regulaminu różnorodne czyn- 
ności, jakoto: 1) zwraca się do odpowiednich 
władz w sprawach dotyczących handlu, przemy - 
słu i wogóle dobra publicznego, a leżących w 
zakresie kompetencyi Zgromadzenia kupców; 
jednakże w sprawach większej wagi urząd star- 
szych występuje do władz w porozumieniu z Ko- 
mitetem reprezentantów; 2) wyznacza 2 grona 
kupców deputatów i biegłych do oceny towa- 
rów i t.p., a to na wezwanie magistratu, sądów, 
komór celnych i innych władz; 3) wydaje w 
miarę posiadanych środków i pozostających w 
jego rozporządzeniu zapisów, wsparcia pienięż - 
ne podupadłym kupcom, ich wdowom i siero- 
tom i t d ($ 13). 

Urząd starszych składa się: ze starszego, 
RAI i dwóch  zasiępzów co trzy lata 
($ 15). 

Opróez urzędu starszych Zgromadzenie kup- 
ców m. Łodzi wybiera co trzy lata do pomocy 
urzędowi Komitet reprezentantów, złożony z 18 
członków ($ 30). Atrybucye komitetu reprezen- 
tantów są następujące: a) Komitet rozpatruje 
składane corocznie przez urząd starszych spra 
wozdanie z administracyi majątku zgromadzenia; 
b) zatwierdza etat dochodów i wydatków na rok 
następny; €) rozpatruje wnioski urzędu starszych 
w przedmiocie zaciągania pożyczek oraz kupua 
lub sprzedaży nieruchomości na rzecz Zgroma- 
dzenia i wydaje swoją opinię, którą składa ze- 
braniu ogólnemu członków i t. d. 

Komitet wybiera dla przedstawienia zebra- 
niu ogólnemu kandydatów na urzędy starszego, 
podstarszego, zastępców tychże, członków rady 
opiekuńczej szkoły handlowej kupieetwa i człon- 
ków komitetu handlu i przemysłu. Komitet wy- 
biera kandydatów na deputatów kupiectwa w 
różnych urzędach podatkowych oraz komisye lub 
delegacye do prowadzenia łącznie z urzędem 
starszych instytucyi i spraw Zgromadzenia kup- 
ców, lub do czuwania nad niemi. 

Komitet mianuje ua żądanie stron z grona 
swego w liczbie nieparzystej członków sądu po- 
lubownego do rozstrzygania sporów zarówno fi- 
nansowej, jak i etycznej natury, pomiędzy człon- 
kami zgromadzenia ($ 31) 

W celu dokonania wyborn urzęda starszych, 
reprezentantów kupiectwa, członków rady opie- 
is, yapt szkoły handlowej kupiectwa i ozłonków 
Komitetu handlu i przemysłu, jak również dla 
rozstrzygnięcia spraw, dotyczących zaciągnięcia 
pożyczki albo sprzedaży lub kupna nieruchomo- 
ści na rzecz Zgromadzenia, urząd starszych zwo- 
łoje ogólne zebranie kupców m. Łodzi ($ 62). 

Regulamin, obejmujący 68 paragrafów, zo- 


— — 
oma 


stał przez zebranych w całości przyjęty i za- 
twierdzoby. 

Siosownie do zatwierdzonego regnlaminu ze- 
bram dokonali wczoraj wybora 18 reprezen- 
tantów. 

Do komitetu tego weszli pp: Teodor Ada- 
mek, Jan Arkuszewski, Wilbelm Hordliczka, Sta- 
nisław  Jurocihski, Maks Kernbaum, dr. Józef 
Konie, Karol Kreniug, Jaliusz Kinderman, Zyg- 
munt Lichtenfeld, Maryan Luba, M'eczysław Pin- 
kus, Jnljan Roseothal, Franciszek Ramisch, Mau: 
rycy Sprzączkowski, Edmund Stefunus, Julinsz 


Triebe, Aleksander Walf.sz i Izydor ‘Zand. 


Od Redakcyi. 


Z powodu robót koło ustawienia maszyny 
rotacyjnej, numer dzisiejszy wydajemy w po- 
ładnie. 

Numer poniedziałkowy wyjdzie w- czasie 
zwykłym. 


Wczoraj „Agencya Rosyjska“ rozesłała z Petersburga 
teiegram o pogłoskach, które jakoby krążą tam o stanie, 
wojennym i o wyborach w Królestwie. 

Telegram ten brzmi, jak następuje: 

„Krążą pogłoski, że generał-gubernator warszawski, 
Skałłon, odpowiedział, że uznaje za niemożliwe zniesia- 
uie stanu wojennego w czasia wyborów, że wybory w Kró- 
lestwie Polskiem mogą być dokonane w kwietniu st. st., 
ze cztery gubernie nie zdołają wybrać posłów przed o- 
twarciem Dumy państwowej, a sześć gubernii mogą do- 
konać wyborów przed d. 10 maja.” j 

Jak wiele. innych pogłosek, powtarzanych, przez 
„Agenczę Rosyjską“, tak i ta może być nieprawdziwą. 
W każdym razie nie zgadza się ona z poprzednio noto- 
wanemi informacyami, żę wybory będą się jednak mogły 
odbyć w całem. Królestwie przed otwarciem Dumy. 


KALKSDARZYK TERHINOWY. 


[M ONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Więcysława. Ju- 
tru Swiętobóją. 

STAŁA WYSTAWA: OBRAZÓW, ulica Ptotrkowska 
ur. 16  Otwarin od godziny 10 rano do godziny 8 wie 
czoram | 

TEATR VICTORIA. Dziś po cenach zniżonych 
„Flachsman, kierownik szkoły,” sztuka w 3 aktach Ern- 
sta. Początek o godz. 8 wieczorem. 

— Jutro po conach Zniżonych „Dama z pod nr. 
28,*  krotochwila w 3 aktach Gavaulta i Bourgaina. Po- 
czątek v godz. 8 wieczorem, 

TEATR WIELKI. Jutro „Obrona Częstochowy”, 
dramat historyczny w 8-iu obrazach Juliana z PoradoWa. 
Początek punktualnie o godz. 3 po poł. 

WIECZÓR OPEROWY. Dziś wieczór operowy 
z udziałem artystów opery warsz. pp.: Boguckiej, Drze- 
wieckiego, Górskiego i Sledzińskiego (w sali Koncerto- 
wej, Dzielna 18). Początek o godz. 8 wieczorem. 

PODWIECZOREK MUZYCZNY. Jutro podwie- 
czorek muzyczny Lutni (Piotrkowska 108), o godz. 4 i 
pół po poł. 

ZEBRANIE Jutro doroczne ogólne zebranie człon- 
ków radogoskiego Tow. pożyczkowo oszczędnościowego 
(Konstantynowska 14), o godz. 2 po peł. 

— Jutro ogólne zebranie członków Stow. maj- 
strów fabrycznych (Nowy Rynek 6). 

-- Dziś zebranie lI łódzkiej kasy pożyczk.- oszcz. 
(Dzielna 31), o godz. 8 wieczorem. 

ODCZYT. Jutro odczyt Emilii Topas- Bernstel- 
nowej „O prawdziwej kobiecie* w sali Grand Hotelu. 


KR ONI KA, 


Wybory do Rady państwa. Z ramienia łódz: 
kiego uomitetn hanain i przemysła na zjazd wy- 
borców do Rady państwa w Petersburgu wybra- 
pi zostali pp. Jan Sarzycki, dyrektor towarzy- 
stwa <Saturn>», oraz Paweł Hertz. 


Z Komitetu giełdowego. Wczoraj wieczorem 
w lokalu giełdy, przy ul. Zielonej X 3, odbyło 
się posiedzenie specyalne, w celu wyboru przed: 
stawicieli na zjazd wyborców do Rady państwa, 
zapowiedziany w d. 29 b. m. Większością glo- 
sów wybrani zostali pp. dr. Józef Konie, kupiec, 
jako przedstawiciel handłu, i inżynier Piotr Strze- 
szewski, dyrektor zakładów towarzystw <Zawier- 
cie», jako przedstawiciel przemysłu. 


Komitet przedwyborczy. W czwartek wieczo- 
rem odbyło się posiedzenie Komitetu przedwy- 
borczego, na którem najpierw zdano sprawozda- 
nie 2 próbnych wyborów dokonanych w III i IV 


okręgach. 


a 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 


24 marca 1906 r. 


Na próbnem głosowaniu otrzymali najwię- 
kszą liczbę głosów: w okręgu trzecim: 

Arkuszewski Kazimierz, inżynier; Arkuszew- 
ski Jan, inż; Bakalarezyk Józef, ksiądz; Bondy 
Ladwik, doktór; Cbojak Aatoni, robotnik; Druch 
Józef, robotaik; Dobrowolski Makeym lian, robot 
nik; Graczyk Wawrzyniec, robutaik; H:ppen Av- 
tom, urzędnik, Jonscher Karol, doktór; Janiszew- 
ski Jan, druksrz, Krzemiński Aotoni, robotnik; 
Koliński Józef, doktór; L'śniewski Jan, handlo- 
wiec; Łyszkowski Ksawery, robotnik; Nowakow 
ski Maksymilian, kupiec Pawlak Jao, robotnik; 
Rząd Antoni, doktór; Rogoziński, ksiądz; Rx 
manu Kazimierz, adwokat; Sawicki Józef, urzędnik 
kolejowy; Ż:lazowski Antoni, adwokat. 

W czwartym okręgu: 

Banaszkiewicz, właściciel domu; Chejnacki 
Marek, jnkasent; (Gajda Antoni, robotnik; Hor 
dliczka W:lbelm, handlowiec; Hepen Konstanty, 
inżynier; Jerzykowski Fruoiszek, robotnik; Józe 
fiak Tomasz, robotn'k; Jankowski Władysław, ro- 
botnik; Kaliński Jozef, robotnik; Kabiak Piotr, 
robotnik; K złowski Karol. adwokat; Michalski 
Józef. doktór; Morsztynkiewicz Wacław; Markow- 
ski Tadeusz, inżynier; Medyński Czesław; Mittel 
staedt Elward, doktór; Nakielski Stanisław; 
Pełka Jarosław, adwokat; Popławski Adam, avte 
karı; Sutorowski Jan, robotnik; Wojewódzki Wa- 
cław, inżynier; Widaer St:nisław, piekarz; Zyn- 
ter Roch, robotnik. 

R zumie się, że było to glosowanie próbne, 
daje ono tylko materysł w ręce komitetu, ale 
nie jest obowiązujące dla tej przyczyny. iż gło- 
sowało w obydwu okrągach zamiast 24000 ja- 
kieś 1,600 osób Przytem lista wymienionych tu 
osób będzie jeszcze znacznie zmniejszona, a to 
z tej racyi, Że w Ł dzi, chege pozyskać przewa- 
gę głosów, muszą polacy porozumieć się z innym 
Komitetem, takim, który przedstawi im najlepsze 
warunki, wobec tego na liczbę ostateczną wejdą 
nowe nazwiska, dla których będzie trzeba usu- 
naé połową lub nieco mniej nazwisk tych, któ- 
re juź na tej liście się znajdują. 

Mimo to, Komitet postanowił zapytać się 
wszystkich wyżej wymienionych osób, czy go- 
dzą się na przyjęcie mandatu wyborcy. 


Próbne wybory dla I i Il okręgu odbędą się 
w niedzielę dnia 25 b. m. w.sali S-llina, przy 
ulicy Konstantynowskiej, o godzinie 1'/ą po po- 
łudnia. Kcmitet prosi o liczny udział inteligen 
cyi. 

Towarzystwo Hygieniczne. Wczoraj w lokala 
„Lutmi* odoyło Się pos.edzenie Sekcyi ogólnej 
łódzkiego oddziału Towarzystwa Hygienicznego, 
na którem przedewszystkiem dokonano wyborów 
do zarządu. 

Większcśsią głosów wybrani zostali na pre- 
zesa iażynier St. Nakielski, na wice-prezesa dr. 
A. Laudan i na sekretarza p. Magauski. 

Następnie dr. L Przedborski wygłosił odczyt 
p. t. «Sen i Benne marzenia». Był to właściwie 
nie odczyt, ale wykład. 

Wykład swój dr. Przedborski podzielił na trzy 
części: I. Fiwyologia i patologia snu. II Senne 
marzenia, III, Zaaczenie suu, bezsenność i by- 
giena snu. 

W pierwszych dwóch częściach prelegent wy- 
łożył hypotezy, istniejące w nauce O Śnie i sen- 
nych marzeniach i mechanizmie powstawania tej 
czynności fizyologicznej, a wszystko to bogato 
ilustrował przykładami i cytatami, jak również 
doświadczeniem % wlasnej długoletniej lekarskiej 
praktyki zaczerpniętem. 

W trzeciej części prelegent treściwie wyło- 
żył bygienę snu. R»zpocząwszy tę część wytłoma- 
czeniem doniosłości dla organizmu ludzkiego snu 
zdrowego i spokojnego, przeszedł mastępnie do 
omawiania warunków zdrowego snu (czyste po- 
wietrze i eieplota sypialni, odpowiednie łóżko i 
poście), ustawianie łóżka) i jego wrogów (cier- 
pienia serca i organów trawienia, choroby za- 
kaźne, nerwowe i dróg oddechowych. rozmaite 
podniety zewnętrzne (zgiełk, światełka) i wewnę- 
trzne (aamiętności, wzruszenia); zbyt silne znu 
żenie fizyczne i umysłowe, napoje wyskokowe, 


nikotyna, rozmaite przyzwyczajenia. 


Następnie przedstawił zgromadzonym słucha - 
ezom rozmaite sposoby i środki do usuwania bez- 
senności (umiarkowany ruch lub praca fizyczna 
na powietrza, sport, ochłodzenie ciała, owijania 
hydropatyczne, usilne odwracanie uwagi od draż- 
niących nasz mózg kwestyi, unikanie opowiada- 
nia dzieciom fantestyczoych bajek i t. d.). 


"nie chcą stracić zarobku, 
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Ramy naszego pisma nie pozwalają nam 0% 
wdawanie się w szczegóły odczytu, trwającego 
wraz z krótką przerwą z górą 3 godziny. Dyskusyi 
z powodu późnej godziny (buzko północ) nie było. 

Zebrania. Z powodu konieczności wydania 
numeru wcześniej i nawału materyału, sprawo- 
zdania z ogólnych zebrań rocznych mianowicie: 
Towarzystwa wzajemnego kredytu przemysłow” 
ców łódzkich i łódzkiego przemysłowo-handlo- 
wego Towarzystwa wzajemnego kredytu, oraz 
z posiedzenia Sekcyi technicznej — odkładamy 
do następnego numeru. 

Uwolnieni. Prócz wymienionych jaż poprze” 
dnio czterech nauczycieli, wozoraj wypuszczono 
na wolność pozostałych 7 nauczyciel, osadzo: 
nych chwilowo w areszcie przy binrze poliemaj- 
stra m. Łodzi, 

Kąpiele ludowe. Towarzystwo hygieniczne 
łódzkie w roku ubiegłym dostarczyło ludności pO 
zniżonych cenach (7 kop. i 15 kop) przeszło 
1000 biletów do łaźai i 1500 do wanien. Jest 
to ilość bardzo mała i nie odpowiadająca po: 
trzebom miasta, które powinno mieć kąpiele dla 
ludu. Dlatego też Towarzystwo hygieniczne sta: 
rać się usilnie będzie o urzeczywistnienie kąpieli 
ludowych i sprawę. tę znów wprowadzić na po- 
rządek dzienny. 

Poświęcenie chorągwi. Dnia 25 go marca 
r, b. o godzinie 10 ej rano ks. Wyrzykowski do- 
kona poświęcenia chorągwi cbóru śpiewackiego 
gumowego nowego kościoła Św. Anuy w Zarzewie: 


"Z 1il kasy pożyczkowo oszczędnościowej. Do- 
l-go kwietnia 0 gouzinie 3 e) pupułaunia vdbę' 
dzie się ogólne zebranie we własnym lokalna III 
kasy pożyczkowo oszczędnościowej, przy ulivy 
Konstantyaowskiej pod nr. 53 


Drugie Towarzystwo p.życzkowo oszczędno - 
ściowe. Przypominamy 0 Qzisiejszem Zebraniu 
reprezentantów -wyżej wymienionego Towarzy” 
stwa. Odbędzie się ono przy ulicy Dzielnej 31: 
początek o godzinie 8 ej wieczorem, 

Odczyt W niedzielę. dnia 25 marca r. b. 
w sali Grand: Hotelu p. Emilia Topas B:rusztajno 
wa wygłosi odczyt pod tytułem <Q prawdziwe) 
kobiecie». Początek odczytu o godz. 8!/, wie: 
czorem. 


Bezrobocie szewców. Tydzień upływa, jak 
pracownicy 8zewcey zaprzestali pracować, posta- 
wiwszy majstrom żądania podwyższenia płacy 28 
robotę. Od tego czasu nietylko, że wszystkie wat- 
sztaty są nieczynne, żle i sklepy pozamykane. 
W ciągu 6 dni sprawa ta ani na krok nie zosta- 
ła poruiętą dlatego, że majstrowie gzewccy i u- 
trzymujący warsztaty tak znacznej podwyżki, ja” 
kiej żądają prac»wnicy. dać vie mogą, a to tem 
więcej, że w roku zeszłym płaca za obawie byla 
już podniesioną. 

Co prawda, majstrowie przy tej okazyi nie 
zapomnieli i o sobie, gdyż na parze pantofslków 
dziecinnych p>dnieśli cenę % 1 rub. na 1 rob: 
50 kop.; to sms dzieje się i z obuwiem dla star” 
szych osób. Guyby teraz majstrowie zgodzili 919 
pa żądania czeladników, byliby zmnszeni pono- 
wnie podnieść ceny w Bprzedaży, która nie wy” 
trzymułaby konkurencyi z obuwiem mechanież" 
nem i z tego powodu nie może przyjść do poro” 
zumienia pomiędzy stronami. Jak długo trwać 
może jeszcze bezrobocie, nikt me umie objaśnić: 
Zaaczna il $ć pracowników niechętnie przyłączy” 
ła się do bezrobocia, przystąpiliby oni jaż dO 
pracy, lecz obawiają się zemsty ze strony tero- 
rystów. W każdym razie, obie strony obecuie 
narażone są na poważne utraty. | 

Urząd starszych zgromadzenia szewców, 0 
waż:jąc, że żądania pracowników wyszły 818. 
z gospody czeladników, lecz z nieznanego M 
związku, mie chce zwoływać ogiluego uebrabia 
i to właśnie powstrzymija porozumienie. 

U krawców. Jak twierdzi urząd starszych 
zgromadzenia krawców, .w poniedziałek zacho” 
dziła obawa bezrobocia; jedynie, dzięki tylko 07 
porniejszym czeladarkom,. którzy przed świętam! 
nie doszło do bezro” 
bocia. , 

Wywożenie nieczystości Przy zbiega ule 
Zakątucj 1 Pasażu Dzalca, na posesyi Bande 
Krella 1 innych zostały rozebrane parkany, 950- 
rzystali z tego wcźaice, wywożący nieczysto 
i wylewają je ua wspomniane place, wskak 
czego cala okolica jest zatruta do tego stopnie! 
że nawet w ubecnej porze nie można na chwilę 
otworzyć okien, dla przewietrzenia mieszkani*: 
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Ze względu, że w niedługim czasie nastąpią cie- 
pła, należałoby sprawą tą zająć się zawczasu. 

„ Zbiorowe otrucie. "W fabryce tow. ake. R. 
Kindlera w Pabiadicach, w przędzaini wełny 
zdarzył się wczoraj fakt przykry i dowodząty, 
ze ludzie me przebierają w środkach; mianowi- 
cie zatruto 34 robotnłków za pomocą jakiegoś 
tozpylonego proszku. Z początku zachorowało 25 
tobotnie rano 0 godzime 8ej w jednej części 
Przędzalni, przy objawach silnego bulu w nosie 
l gardle, palenia w oczach, zawrotu głowy i u- 
aty zupełnej przytomności. Następnie po połu- 
dniu w drugiej części przędzalni zachorowało 
Jeszcze 9 robotnice przy tychże samych objawach 
218 zachorowały 3 osoby. ; 

Wieksacáć z nich leży w szpitalu fıbrycz- 
dym akc. tow. Kindlera. Resztki proszku i wy- 
dzieliny chorych wysłano do zbadania do labo: 
ratorytm bakteryologicznego dr. Serkowskiego 
w Ł dzi. 

Napad. Do mieszkania właściciela febryki 
Octa Karola Keilicha, przy ul. Giównej X 52, 
wtargnął wydalony niedawno robotnik Aatoni 

olasiński wraz z drugim człowiekiem niewiado 
mego nazwiska. Ten ostatni, grożąc rewolwe- 
rem, żądał przyjęcia napowrót Kolasińskiego. 

dy Keilich odmówił żądaniu, tłomacząc, że wy- 
alony dopuszczał się kradzieży, mieznajomy 
Szłowięk wystrzelił z rewolweru. Kula utkwiła 
W Shficie, nie raniąc nikogo. 
Svrawcy napada zbiegli. 
Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorsjsze 
Następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: ne 


ni. I Qugiej nr. 146 Małyorzata Wierzbicka, lat 44, po- 
cl 4ca bez zajęcia; na ul. Piotrkowskiej nr. 52 Fran- 
zek Malewski, lat 32, pozostający bez zajęcia I miesz- 


kania; na ul. Zgierskiej nr. 74 Zygmuut Podolski, lat 
ut który odwieziony został do szpitala dziecinnego na 
ma Kokicińską: na ul. Benedykta róg Pańskiej Marcia 
nę POJA, lat 40, pozostający bez zajęcia 1 mi-szkania i 
50 ul. Zarzewskiej róg Widzewskiej, człowiek lat około 
s ad, 1-którego nie dowiedziano się ani nazwiska, ani 
łe We wszystkich tych wypadkach lekarza Pogo- 
ts udzielili doraźnej pomocy. 

gy Pólka- Na ul. Łąkowej nr. 23 Wincenty Bujała, 
alsk c” lat 40, w bójce, wynikłej między sąsiadami, od- 


Pogoro Piersi, zadaną nożem. Ranę opatrzył lekarz 
Ują rewki gospodarz. Do lokatora Maksymiliana 


owskievo, rubutnika fabrycznego, lat 42, zamieszka 
kot Przy ul Włodzimierskiej nr. 12, zalegającego za 
do „Orne, wczoraj wieczorem wdarł się własci 'iel tego 
aig a zasiawszy już w łóżku swego lokatora, rzucił 
W głowę" i tępem narzędziem zadał mu kilka ran 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


e Teatr. Na wczorajszym wieczorze drama- 
Ma 3 U Artura Zawadzkiego publiczność bawiła 
mę, ) bornie, dzięki pełnym humora i dowcipu 

Mologom ji dyzłogom, wykonanym z wiaści- 
P. Zawadzkiemu wyrazistą charakterystyką. 
€gólniej pudvbała sie zręcznie napisana ko 
Yjka „Pensyonarka XX wieku“, w której po 
Pierwszy w Łodzi ujrzeliśmy na scenie p nią 


ŁU 
med 


Suebi Zawadzka w roli Adelki, pensyonarki 
jej By: i prostota stanowią główne zalety 
s Jutro po poładnin w teatrze Wielkim „Obro- 
X ggu tochowy“, w teatrze Victoria „Dama z pod 
<La cert „Lutni”. Towarzystwo śpiewacze 


> urządza w sobotę dnia 31 b. m. w sali 
owej Vogla koncert ze współadziałem pp.: 
autey (fortepian) i Mieczysława Fren 
Sty teatru warszawskiego (deklamacys). 
kurs p TO2msajei pierwszy raz urządzony kou- 
r Poledynczych kwartetów męskich, do któ- 
jedua *pisaly się cztery kółka. Nagrody są dwie; 
dziów, Przyznana będzie przez zaproszonych sę- 


Koncepcje. 5% przyzn:ja publiczneść obecna na 


Oucert 
Jamy y 


kla, arty 


szczegóły tego ták interesującego 
Pod damy wkrótce. 
tro braes |e0z0rek muzyczny, zapowiedziany na ju- 
A progu śŻ <Lniulę>, zapowiada się doskonale. 
cie, ko złożą się: Śpiew solo, śpiew w due 
Qzłonko artet męski sclowy oraz deklamacya. 
y w, „ kola dramatycznego, utworzonego 
try Uni», odegrają w drug ej części, pod re- 
è Różańskiego, jednoaktówkę Lu- 
Ri P. t. „Kiedyż obiad?*. 
ludj. “Alek podwieczorku o godz. 4*/, po po- 


Bli 
koncerty 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 24 marca 1996 r. 


Z WARSZAWY. 


* Dwóeh geuerał-gubernatorów. 
„Kuryer warszawski» donosi, że z powodu 
nagromadzonego nawału spraw, wywołanych 
stanem wojennym w obręb e Warszawy i gab. 
warszawskiej, władze naczelne krajowe zamie- 
rzyły generzł gubernstorstwo to wojenne podzie- 
lié i mianować znów oddzielnego czasowego 
generał-gubernatora wojennego dla m, Warsza- 
wy, gdyż generał gubernatorem wojennym gub. 
warszawskiej pozustałby nadal generał-lejtnant 
Weiss. 

Ostateczna decyzya w tej mierze ma być 
w tych dniach powzięta. 

* Zgon. : 

Ś p. Aatoni Eitreicber, dr. medycyny, je- 
den % na starszych lekarzy w Warszawie, w dniu 
onegdajszym zakończył swój pracowity żywot. 
Jako lekarz o szerokiej wiedzy i człowiek wiel- 
kicb zalet charaktera zjednał sobie powszechny 
szacunek, a wśród biedaków, którzy stanowili 
znaczną większość jego klienteli, wdzięczna pa 
mięć o jego niemal ojcowskiej pieezołowitości 
długo zapewne żyć będzie. Rad swoich świa- 
łych ndzielał im sam, już będąc na śmiertelnem 
łoża. p. d Antoni Estreicher był bratem 
bibliografa Kzrola Estreichera. 


Z KRÓLESTWA. 


Zamach w Radomin. W czwartek 22 b. m. 
o godziwe lej w pułudnie, strzelano z rewol- 
wera do naczelnika dyrekcyi naukowej radom- 
skiej, p. Stankiewicza, powracającego dorożką 
z» rewizyi szkółek. Strzały padły na ulicy Lu 
belskiej, przy rogatce Dzierżkowskiej; 3 kule 
trafiły p. St: jedua w nos, druga przebiła twarz 
na wylot, trzecia uszkodziła organy wewnętrzne. 
W stanie bardzo ciężkim przeniesiono p. St. do 
szpitala wojskowego na noszach, pod ochroną 
oddziału piechoty pod bronią. Sprawcy strzałów 
dotychczas nie odsznkano. 

Egzekucya wojskowa. Z rozporządzenia wo- 
jennego generał guoeruatora warszawskiego wy- 
głano wczoraj do powiatu płońskiego, gub. war- 
szawskiej oddział piechoty, mający przyczynić 
się tem do egzekwowania zaległych podatków, 
w których wnoszenia włościanie okazywać mają 
pewnę opieszałość czy opór. 

Z rozporządzenia generał gubernatora wojen- 
nego siedleckiego, wysłano z Białej oddziały pie- 
cboty pułka kuluskiego do Węgrowa, Sokołowa 
i Łukowa. 

Nowy naczelnik kolei nadwiślańskich Z roz- 
kazu muuisira komunikacył do tymczasowego 
pełnienia obowiątków naczelnika kolei nadwi- 
ślańskich delegowano z ramienia mioisterynm 
dotychezasowego pomocnika naczelnika kolei 
rysko orłowskiej, inżyniera komunikacyi Afrasi- 
mowa. 

Aresztowanie inżyniera. Wczoraj o godzinie 
T ej zraua, z rozporządzenia miejscowej żandar: 
meryi kolejowej stacyi Brześć aresztowano po 
moenika naczelnika depo Brześć kolei nadwiślań- 
skicb, inż. Borowskiego-Korolkę za zbieranie pod- 
pisów na odezwie, domagającej się zniesienia ka 
ry śmierci. 


rabunku banku. 


Szczegóły 


Od kilku dni cała Moskwa mówi tylko 
o zuchwałym rabanku w Towarzystwie wzajem- 
nego kredytw. Na giełdzie nie było żadnych 
operacyi, wszyscy zajęci byli znchwałym na- 
padem. 

Ciekawe s:czegóły opowiadają pracownicy 
banku. Napastnicy znali widocznie doskonale 
urządzenie banku, gdyż przedewszystkiem wpa- 
dli do gabinetu prezesa rady i rozłączyli tele- 
fon; przy dragim aparacie stoczyli walkę zwy- 
cięską ze stójkowym. Do telefonu na górnem 
pięwze nie można się było dostać, gdyż na 
schodach przez cały czas stał główny przy- 
wódca, wydający rozkązy. Byl to dość tęgi 
mężczyzna, bez zarostu, o charakterystycznej 
twarzy. Obok niego stał na straży wyrostek 
16 letni. 

Rabusie chcieli wydać kwit, że pieniądze 


biorą dla komitetu rewolucyjnego, lecz niestety, 
urzędnicy kwitu nie przyjęli. Tymczasem cha- 
rakter pisma mógł kiedyś doprowzdzić do wy- 
krycia przestępców. 

W kasach było za 23 miliony papierów pro- 
centowych, lecz ostrożni rabusie nie tknęli ich, 
wiedząc, że tylko numerów papierów  kredyto- 
wych nie zapisuje się. Trzy bomby, zostawione 
przez napastników, były, jak się okazało lon 
towe, nie d> rzucania; tylko główny przywódca 
Irzymał w ręku bombę do rzucenia przez cały 
czas i na nią widocznie liczyli napastnicy w ra- 
zie Oporu. 

Napastniey byli to ludzie bardzo młodzi. 
Są tacy, co ntrzymują, że nie byli to wcale re- 
wolucyoniści, lecz zorganizowana banda zło- 
dziejów, łowiących ryby w mętnej wodzie. 

Przywódca przed wyjściem zwrócił się do 
personelu ze słowam : „Nie fatygujcie się pano- 
wie sprzątaniem zostawionych przez nas bomb. 
Przyjdzie policya, to je zabierze, gdyż umie się 
z niemi obchodzić. Jeśli nawet zabije jakiego 
komisarza, to niewielkie nieszczęście, a was 
szkoda!“ Ostatni z wychodzących zswołał na 
pożegnanie: „Panowie, do-widzenia! Niech żyje 
rew: lacyą rosyjska!" 

Urzędnicy banku twierdzą, że wszyscy na- 
pastniey mówili doskonale po rosyjsku i że 
większość miała twarze typowe rosyjskie, jeden 
podobno wyglądał na polaka, iany zaś mial ry- 
sy wschodnie. ; l 


Pożar w szpitalu więziennym. 


Do berlińskiego «Lokal- Auzeigera> donoszą 
telegrafieznie z Moskwy o groźnym pożarze, któ- 
ry wybuchł dnia 22 b. m. rano w więzienin Bq- 
tyrki pod Moskwą. 

Depesza dziennika berlińskiego brzmi, jak 
następuje: 

„W skrzydle szpitalnem więzienia Batyrki 
wybuchł pożar, który przy panujących tam obec- 
nie stosunkach musiał pociągnąć za sobą skntki 
fatalne. 

W baraku chirurgicznym, gdzie pożar po- 
wstał skutkiem wybachu lampy, znajdowało się 
28 in ciężko chorych przestępeów politycznych, 
2 których wiela zakutych było w kajdany. 

Ogień objął w jednej chwili jedyne wejście 
do sali i rozszerzał się z szybkością błyskawicz- 
ną po całym lokaln, ponieważ zaś okna szpitalne 
zaopatrzone są w mocne kraty żelazne, przeto 
chorzy nie mieli żadnego sposobu ratunku. W koń- 
cu jednak siraż ogniowa dotarła do płonącego lo- 
kalu i zaczęła wynosić z Bali więżaiów strasznie 
poparzonych i przeważnie omdlałych. Czterech 
więźniów zmarło skutkiem poparzeń. 

W więzieniach moskiewskich znajduje się 
obecnie 850 więźniów politycznych”, 

Ponieważ wiadomości powyższej nie nadesła - 
łą nam dotychczas ani rosyjska, ani też peters- 
burska Agencya telegraficzna, podajemy ją prze- 
to na odpowiedzialność pisma berlińskiego. 


—:— "e —— 
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4 prasy rosyjskiej. 

P. L. Brandt przytacza w gazecie <Riecz» 
następującą notatkę historyczną o praskim boj- 
kocie wyborów w roku 1849; 

„W kwietnia 1849 r. pruska izba niższa, 
zwołana w dniu 26 lutego 1849 r na zasadzie 
oktrojowanej koustytucyi z dnia 5-go grudnia 
1848 roku i dość liberalnego prawa wyborczego, 
zażądała od rządu uznania konstytucyi ogólno- 
państwowej, opracowanej przez parlament frauk- 
fareki i uznała za nelegalne ogłoszenie stanu 
wojennego w Berlime. Skutkiem tego w dniu 
27-ym kwietnia 1849 r. izby były rozpuszczone, 
a dnia 30 maja wydano nowe prawo wyborcze 
trzyklasowe. Wobec niezadowólenia z tego pra- 
wa, partya demokratyczna na zjeździe dnia 11 
czerwca pestanowiła powstrzymać się od wy- 
borów. Rezultat był niezmiernie opłakany: do: 
izby niższej wybrani byli tylko stronnicy rządu 
i 200 miejsc zajęli urzędnicy. Izba okazała się 
posłusznem narzędziem w rękach rządu: okroiła 
poprzednią konustytucyę z dnia 5 go grudnią i 
zatwierdziła obowiązu,ące aż dotychczas prawo 
wyborcze. trzyklasowe. Od tej chwili idea boj -. 
kotu przestała się cieszyć 8ympatyą społeczeń - 
„stwa w Prusach. Ż1 to po 55 latach ta sama 
idea odżyła w Rosyi, gdzie cieszy się uznaniem 
osób, najwidoczniej nie pamiętających wskazań 

| historyi*. 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 24 marca 1906 r. 


Paszporty zagraniczne. 


Czytamy w «Słowie» co następuje: 

Imievnym Ukazem Cesarskim z dnia 21 sty- 
cznia 1905 roku postanowiono <czasowo do chwi- 
lı ukończenia obecuej wojny» podwyższyć ństa- 
nowioną przez Ukaz z r. 1900 opłatę od pasz- 
portów zagranicznych na rzecz rosyjskiego Taw. 
Czerwonego Krzyża do rabli 10 na półrocze.* 
(zamiast poprzednio pobieranych 5 rb. : 

Pokój z Japonią podpisany został w Port 
smoucie dnia 28 sierpnia v. s. 1905 r., a trak 
tat pokojowy, ratyfikowany pod datą 1 paździer- 
nika r. z. opublikowano w nr. 178. Zbioru Praw 
1 rozporządzeń rządowych («Sobranie nzakonie- 
nij i razporiażenij prawitielstwa>) z dnia 4 pa- 
żdziernika r. z. i od tej daty nie wolno nikomu 
nie wiedzieć, że wojna z Japonią została ukoń 
CZONĄ. 


„ Otóż, śmiemy zapytać, dlaczego nie wiedzą 


o ukończeniu wojny biura paszportowe w Kró-. 


lestwie Polskiem, które pobierają dotychczas od 
paszportów zagranieznych. opłatę na rzecz Czer- 
wonego Krzyża po 10 rb. na półrocze, zamiast 
przywrócić dawną opłatę 5 rablową? 

Jest to chyba skutkiem tej samej kanceła- 
ryjnej formalistyki, dzięki której władze miej 
scowe obawiają się wprowadzać w wykonanie 
nawet Ukazów Monarszych bez otrzymania od- 
powiedniego „papieru* z Petersburga. A przecież 
jest to ich obowiązkiem koniecznym, którego za 
niedbanie może dla zaniedbującego niepożądane 
sprowadzić skutki. 

Termin, do którego opłata dodatkowa od 
paszportów zagranicznych na rzecz Czerwonego 
Krzyża może być pobierana, jest—jak widzimy: - 
wskazany w Ukazie Cssarskim bardzo wyraź 
nie; każda przeto dodatkowa 5-rublówka, ścią - 
gnięta od biorących paszporty zagraniezne po 
tym terminie wpłynęla do kasy Qzerwonego 
Krzyża nieprawnie i interesowani mieliby slusz- 
AE Zna PO A 0 aaa daj ka ale ini) zasadę żądać jej zwrotn. Wartoby więe przy- 


SPRAWA SPIRIDONOWEJ. 


—— 


W Tambowie w więzienia miejskiem trzy- 
mang jest ofiara najbrutalniejszego nadużycia 
władzy nad młodą dziewczyną, aresztowaną za 
przestępstwo polityczne, nadużycia, którego się 
dopuścili oficer wojsk kozackich Abramow i po- 
mocn'k komisarza policyi Żdanow. 

O. męczarniach, które przecierpieć musiała 

nieszczęsna ofiara brutałoej siły 1 zwierzęcych 
instynktów ludzi, którym w imię zabezpieczenia 
powszechnego spokoju nadano prawie nieogra- 
niczoną władzę, oddawna krążyły głuche po- 
głoski w rodzaju takich, że przy badauin o ciało 
do naga obnażonej dziewczyny gaszono papis- 
rosy i t. p. 
Gazeta «Rus», dla zbadania istoty rzeczy 
wysłała do Tambowa swego korespondenta, któ: 
rego relacyę wydrukowałą w M 49. Korespon- 
dent teu, zaznaczywszy, jak wielkie znalazł tra- 
dności w docieczeniu: prawdy, ponieważ miasto 
Tambów znajduje sią wciąż w stanie wojennym, 
przyczem mieszkańcy miasta przez teroryzm 
władz doprowadzeni zostali do stanu, graniczą 
cego wprost z paniks—tak opowiada odwiedzi- 
ny Spiridonowej w więzieniu przez jej matkę: 

Zaznaczyć przedtem wypada, że pozwolenie 
na ouwiedzenie córki matka Spiridonowej otrzy- 
mała dopiero po upływie 17 tu dni od daty 
przewiezienia jej do Tambowa i osadzenia w wię 
zienia. 

„Ponieważ Marya Spiridonowa była tak 
chorą —pisze korespondent <Rusi»—że poruszać 
się nie mogła, matkę jej staruszkę wprowadzo- 
no do celi uwięzionej. 

Matka nie wiedziała o niczem; dochodziły 
wprawdzie do niej. pogłoski, że nad córką jej 
znęcali się okrutnie Abramow i Zdanow, nie 
wierzyła jednak w to—nie chciała wierzyć. 

"Skoro otworzono drzwi żelazne po odsunię- 
ciu zardzewiałych rygli, przed oczami matki 
ukazał się straszny w swej grozie obraz: na 
podłodze w kącie eeli leżała jej córka Marya, 
jej ukochana dzielna Marusia. Głowa dzie- 
weczki bez ruchu, obłożona kompresami, spoczy - 
wała na poduszce. Na oku także kompres. 
Chora nie poruszyła się, kiedy do jej celi wszedl 


pajmniej na przyszłość bezprawia 
e 


tego zanie- 
ać. S. 


Skandal za mike: 


<Ruś> marca 
donosi: 

<Od osoby, zasługującej na zaufanie, 
maliśmy - dość dziwne wieści © najeździe gene- 
rała Reńnenkampfa na kraj Zabajkalski, z roz- 
strzeliwaniem, szubienieami i całą ciemną <po- 
tiemkinowską> sprawiedliwością, którą poprze- 
dził rzadki bardzo nawet w kronikach admini- 
stracyi rosyjskiej skandal admininistracyjuy. 

Ludzki, znajdujący się w niełazee, wojenny 
gubernator kraju Zabajkalskiego gen. Chołszeze - 
wnikow dnia 1 lutego zostął aresztowany przez 
czasowego generał gubernatora Połkownikewa. 
Odebrano mu szablę i w mieszkaniu podczas je- 
go nieobecności dokonano rewizyi pod komen- 
dą rotmistrza żandarmów Bałabanowa. 

W zapale próbowano oskarżyć gen. Chołszeze - 
wnikowa o <zdradę stana!!>»—ale gen. Grode- 


w numerze 49 z duia 20 go 


otrzy - 


kow wyraził wymowną opinię o rozumie stanu 


niedoszłych prokuratorów i gen. Chołszczewni- 
kow wyjechał z deikto) satrapii rennenkamp- 
fowej. 

Aresztowania kabaka kig zadziwią każde- 
go: aresztowano nowego kasyera drugiej armii 
mandźurskiej, byłego naczelnika izby skarbowej 
A. A. Morozowa, rzeczywistego radcę stanu 
Tyżnowa, wicegubernatora Biełomiestnowa i in- 
nych. 

Efekt tych aresztowań gen. Rennenkampf, 


którego zdolności umysłowe wartoby sprawdzić 


przez badanie lekarskie, uzupelniłby, gdyby ka- 
zał aresztować samego siebie lub miejscowego 
arcbijereja. 

Opowiadają jeszcze, że grasujący przedtem 
gen. Meller Zakomelski i grasujący obecnie ge- 
neral Rennenkampf spotkali się na linii Myso- 
waja—Czita. Zaszia bezkrwawa bitwa. Generał ' 


oficer żandarmów w towarzystwie nadzorcy wię - 
zieniż. 
Matka stanęła nieruchoma na progu celi, 


nie śmiejąc zakłócić grobowego jej spokoju. 
W daszy jej zapanowała groza. Co się stało 
Marnus? Dlaczego leży na podłodze? Dlacze 


go jej piękaą główkę obłożono kompresami? 
Co to znaczy? Kto jej wyjaśni istotną przyczy - 
nę? Niestety odpowiedzi niema! A więc to 
wszystko prawds! Pogłoski o znęcaniu się nad 
jej córką przez Abramowa i Zdanowa—to nie 
fałsz. 

Oto myśli, które wirowaly po głowie nie- 
szczęsnej matki, z dodatkiem naocznego prze- 
świadczenia, jak daleko posnnięto toriurowanie 
jej córki. Od dnia jej aresztowania ubiegło 
17 dni, a więc w ciągu dwóch tygodni przeszło 
nieszczęsna dzieweczka leżała na podłodze bez 
ruchu, bez pomocy, nie będąc w stanie unieść 
głowy od poduszki. 

Biedna matka na palcach przybliżyła się 
do posłania córki. 

Upłynęła długa minuta grobowego mileze- 

nia, które przerwał doniosłym głosem cficer żan- 
darmów: 

— Maryo Aleksandrówno, 
panią odwiedzić! 

Wówezas Marya otworzyła oko i lekkiem 
skinieniem głowy poprosiła matkę, aby się zbli- 
żyła do niej. 

Staruszka siadła na podłodze, długo przy: 
patrywała się swemu ukochaniu, nie wiedząc od 
czego zacząć rozmowę. a łzy strumieniem pły- 
nęły po policzkach. Oficer ukląkł i umieścił się 
między głową Maryi i jej matki, waadziwszy 
ucho w tę niewielką przestrzeń, oddzielającą 
głowę eórki od matczynej. 

Odwiadziny trwały 20 minut. Matka ani je- 
dnem słowem nie zapytała córki, co ją przywio- 
dło do takiego stanu, ją zawsze zdrową i silną 
dziewczynę od lat najmłodszych. 

Czuła, że pytania te są nie na miejscu, że 
rozdrażnią chorą. I córka nie mówiła nie o tem. 

Twarz chorej była bladą; widocznem na niej 
było głębokie cierpienie fizyczne i moralne; oko 
spuchnięte z sinemi obwódkami, wymownemi 
| świadkami przecierpianych męczarni, drugie oko 
jasno-niebieskie z miłością spoglądało na matkę 
SEREK: 

Chora z wielką przytomnością i jasnem po- 


matka przyszła 
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syberyjski zwyciężył najezdnika, który sromno” 
tnie i Śpiesznie oddalił się. 

Gdzie my żyjemy?... — zapytuje 
<Rnó>. 


na końca 


Na Węgrzech. 


Członkowie komitetu zjednoczonej opozycy! 
pomireo iż rząd rozwiązał ten komitet, 1gnoru)3 
rozporządzenie tó jako wychodzące od rządu beż” 
prawnego i postanowili nie poddawać się mu 
pod żadnym pozorem. Wydali odezwę, w któ” 
rej motywy, skłaniające rząd do rozwiązania 
komitctu, uznają za naciągnięte i przeczące KOD 
stytucyi tudzież prawom Królestwa Węgierskiego 
gwarantującem swobodę słowa i związków, BO: 
mitet koalicyjny w dodatku jest organem party! 
politycznych. 

Wywody te koalieyi miałyby drugorzędne 
znaczenie, gdyby rozporządzenie o jego rozwią? 
zaniu można było wyegzekwować, co absolutnem 
jest niepodobieństwem; komitet bowiem wyko” 
nawczy koalicy: nie jest ani korporącyą, msj404 
swoje statuty, ani też zgromadzeniem ladowe": 
nie może więc być rozwiązany. Rozporządzenie 
barona Feyerwary to tylko nowy oręż agitacy) 
ny, dostarczony koalicyi i raczej pogorszy zamia8 
polepszyć i tak już bardzo poważne położenie 
na Węgrzech. 

W ostatnich dniach depesze z Budapesźtć 
przyniosły wiadomość, że rząd rozpisze wybory 
do sejmu nie wcześniej, aż kraj się uspokoi i PO” 
wróci do normalnego życia jì dopóki nie bądzić 
mieć gwarancyi, że zwołanie nowego sejmu nie 
będzie równoznacznem ze zniszczeniem wszelkie” 
go porządku na wewnątrz i obniżeniem powa£! 
państwa na zewnątrz. 

Z drugiej strony zjednoczona opozycya, któ” 
rej przewodzi hr. Julinsz Andrassy, postanowił? 
uznać za pozbawiony mocy wszelki traktat, 4% 


| jęciem swego stanu zaczęła uspakajać m Ey a IMG AR A 
prosiła, aby nie rozpaczała, nie zabijała się my” 
ślą, że za spełniony przez nią czyn córkę jej P% 
wieszą. 

— Matachao — mówiła — ja umrę z rado 
ścią, nie martw się o muie, masz jeszcze czwo”” 
dzieci, troszez się o nie! 

— Boli mnie tylko, że nie zdążyłam się 18" 
bie i żywa dostałam się w ręce katów- -oprawe G 
Mówiła to głosem słabym, przerywając się czą$ 
dla odpoczynku. Widocznie rozmowa była dlo 
niej utrudzeniem. 

Mówiła o sprawach rodzinnych, prósiła, e. 
pamiętano o bracie Mikołaju, aby wszystkie. 
siłsmi starano się, by skończył gimuazyum, 
dając: To rozumny i zdolny chłopiec. 

Po upływie 20 misut oficer powstał i obojś” 
tnym urzędowym tonem oświadczywszy, że © 
wiedziny już skończone, poprosił matkę Spicido, 
nowej o opuszczenie celi. Staruszka pocałowa” 
w twarz córkę i wyszła jak antomat. P. 

Co przeniosła, wyszedłszy na świeże powi? 
trze z grobowej celi, w której leżała na podło, 
dze chora i bezsilna jej córka męczennioe WE 
strażą szyldwachów, zamknięta na rygle * lor 
dki?... 

Dlaczego Marya Spiridonowa leżała ne pi 
dłodze? Dlatego tylko, że przez cale dni 17 
nie dano jej opieki lekarskiej, lecz znękaną 7% 
czarniami, jak zwierzę, rzucono na podłogę. 

Adminiatracya więzienna objaśnia, że w SĘ ; 
sie gorączki chora spadala z łóżka i leżała : 
gołej podłodze w bieliźnie, dlatego posłano je 
na podłodze. Widocznie nie było przy niej p 
lęgaiarki w chwilach, gdy najbardziej była P” 
trzebną. 6 

Leczył ją tylko felezer więzienny, któr sa 
nie lubiła, czując, że raczej szkodę jej "A 
niż pomoc. 

Karmiono ją wstrętną strawą więzienną, © 
sem stąchłem, siostrze zaś jej Jalii nie pozwo la 
przysyłać z domu pożywienia. Do Jalii Sp" 
nowa napisała list, źe mleko dają jej ozbołk pi 
woda. List ten znaleziono u Jalii przy 79 sio- 
w dniu 4 marca r. b. Z obawy, aby międź 
strami nie zawiązała się korespondencya, tó Jaliś 
nadała rozgłos sprawie znęcań nad Marya 
aresztowano i osadzono w więzieniu. gar 

Po przewiezieniu Maryi Spiridonowej do * 


| 
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„arty przez rząd, nie posiadający na to pra- 


śe pełnomocnictw, które udzielić mu może 
Jiko sejm, Koalicya liczyła na patryotyzm ban- 
gy węgierskich i była pewną, że nie dopo- 

A 0gą oni rządowi do wywikłania się z trudności 

-BANsowyob, wytworzonych przez zamęt w kra- 

t wreszcie, protestując przeciw zarządzeniom 

ają Feyeryvary, koalicya opierała się na 

chwale sejmowej, wzywającej obywateli wę- 
perskich, aby do ostateczności wytrwali w tak 
wanej biernej opozycyi, t. j. uiepłacili podat- 

Paś nie dawali rekruta i t.p. Czlem tych środ- 

W było poderwanie podstaw materyalnych rzą- 

3 uznanego przez sejm za bezprawny. 

Kto zwycięży w tej nierównej walce? 

i ezwątpienia w ostatecznym jej reznliacie 
| styumfnje ideą konstytucyjna, z którą węgrzy 
R h się od lat tysiąca, Możliwe są jednak je- 
e ciosy, które rząd węgierski zada politycz- 
a swobodzie Węgier, przynajmniej w najbliż- 

l przyszłości. ] 

ozpatrzmy położenie obu walozących stron. 
tyk Rząd barona Feyervary posługuje się tak- 
w 4 czysto biurokratyczną, a za motywy isto 
uj. OSO zarządzeń służą mu cele egoistyczne, 
Jęte w nader wązkie ramy. 
S Opozycya w chwili obecnej postawioną jest 
br tem położeniu, że bezwzględnie zmuszoną jest 
A swobód politycznych Węgier i parlamen- 
i Tuego ich ustroju. Z pozoru sądząc, może śmia- 
„sleżyć na poparcie całego narodu węgier- 
skiego, 
wił A jednak przy istniejącej na Węgrzech za- 
lej, narodowcściowej i eenzusowej ordynacji 
Jdorczej, reprezentanci narodu węgierskiego 

istocie rzeczy są przedstawicielami tylko za- 
onego mieszczaństwa i szlachty wiejskiej. 

takich zaś warunkach trudno spodziewać się 
ref MM węgierskiego zbyt demokratyeznych 

orm. ; 
4 z" swoim czasie minister spraw wewnętrz- 
A w gabinecie Peyervary ego Kristoff> do- 

żegł i trafnie ocenil tę piętę achilesową par- 


wes, bezpośrednio po zadanych jej męczarniach, 
Cá ze lekarskie, które na żądanie sędziego śled- 
i 80 dopełniły oględzin Maryi Spiridonowej, ta- 
*Bisały protokół: 
tido „Kiedy do więzienia przyszedł lekarz, Spi- 
płazy a prosiła, aby nie oglądał jej brzucha, 
Sil grzbietu; inne zaś część ciała pokazała.“ 
cóż zobaczoni? i 
Werz cała była pokryta krwawemi czerwo- 
tidor 1 sinemi pasami. Przez dosć długi czas Spi 
nóg nie mogla otworzyć ust z powodu nad- 
Nad e, pachniętych warg, po których ją bito. 
okiem lewem miała skórę zdartą na prze- 
čeni wielkości pół rubla srebrnego aż do ży- 
S9 mięsa. Na środku czoła widniał podłużny 
gada, z kiórego zdarto skórę. Na prawej 
Mie czola bliżej włosów skóra również zdarta 
kół perae) przestrzeni, której rozmiarów proto- 
kme ej nie określa. Strona lewa twarzy po- 
Puch]; Twawemi sińcami. Wskutek strasznej o- 
(widocznie bili ją prawą ręką lub od 
Y lewego ramienia) oko iewe było zamknięte 
‘dla stet tygodnia doktór nie mógł go otworzyć 
spac Wierdzenia stauu wzroku, tak bardzo były 
„lięte powieki. 
gi ro się to mu udało, gdy opuoblizna tro- 
1¢ zmniejszyła, okazalo się, że chora nie na 
winę widzi. Zdaniem doktora, nastąpiło prze- 
Prawi n Siatki. Obecnie wzrok zaczyna się po- 
Brzedmij chora widzi kratę w oknie, kontury 
awa lotów, cdróżnia kolor biały od ezarnego. 
e © też mocno ucierpiało, cała okolica oka 
sej posiniaczoną, powieki spuchły; pozo- 
ziałą ko mała szczelina, przez którą chora wi- 
no Otoczenie. Siła wzroku prawego oka moc- 
osłąbłą. 
niętę iczyny :ąk mocno posiniaczone, napuch- 
aj Ponieważ najmocniej bito je i nosily ślady 
więcej „Pierś lewa najbardziej opuchnięta i naj- 
Palen Jło ua niej krwawych sińców, na dużym 
ewej ręki skóra zerwana aż do żywego 
ano Przestrzeni przeszło cala. Na lewem 
dep. cuiu Kilka krwawych pasów i sińców 
be ie nabajką. 
tzez g oJ Czerwone mają specyalny charakter; 
Moton ek ich przechodzi pasmo białe głębo- 
tą czę Zone konturami, a po brzegach dwa pa 
tach, pwone, rozlewające się szeroko po stro 
Gzona: ' prawej ręki cała bardzo posinia- 
yeh, Na re ramię w pasach krwawyeh-i si- 
‘dey ana dłoni u lewej ręki pasy krwawe mię- 
Gzwart ź pasy ę 
ym a piątym palcami. 
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lamentaryzmu węgierskiego i zdołał skaleczyć 
ją dotkliwie. Pod jego wyływem w jesieni roku 
zeszłego baron Feyeryary naraz przedzierzgnął 
się w zaciętego demokraię i wysunął na porzą- 
dek dzienny skradziony demokracyi projekt 
wprowadzenia na Węgrzech powszechnego pra- 
wa wyborczego. Manewr ten wykonany był i 
dla tego, aby popsuć szyki opozycyi w masach 
ladowych, a później zbyt demokratyczny projekt 
reform wyborczych schować pod sukno. Toć 
przecież tradycyjną zasadą polityków austryac- 
kich, stojących u steru rządu, jest hasło: „divide 
et impera* (dziel i panuj). Manewr udał się 
Feyervary emu świetnie i odrazu poderwał sym- 
patye w masach ludowych do jego arystokra- 
tyeznej reprezentacyi i pozbawił opozycyę mo- 
ralnego a głównie fiuansowego poparcia 26 stro- 
ny narodu. 

Nie zapominajmy przytem, że lud węgier- 
ski nie jest jednolitym i że madziarzy w obec 
swych współobywateli inoplemiennych postępują 
butnie i energicznie ich madziaryznja, zwłasz- 
cza dość licznych na Węgrzech słowian. 

Tym sposobem zjeduoczona opozycya wpa- 
dła w pułapkę, zastawioną na nią przez machia- 
walizm rządu. 

Bsz względu na poważne demonstracye w 
głównych miastach na Węgrzech, opozycya nie 
może się zdecydować na wprowadzenie do swe- 
go programn powszechnego prawa wyborczego i 
dalszych reform w duchu demokratycznym, co 
wywołuje burzliwe niezadowolenie w proletarya- 
cie miejskim i prasie socyalistycznej .tudzież 
w łonie proletaryatu miejskiego. 

Ten rozdźwięk między narodem i jego re- 
prezentacyą w sejmie wielce utrudnia opozycyi 
walkę z władzą królewską, która podeptała za- 
sadnicze prawa Węgier. Obeenie tylko zasadni- 
cza i szczera zmiana programn zjednoczonej 
opozycyi mogłaby przerzucić na jej stronę masy 
luda węgierskiego». 

Ale opozycya węgierska jest złożona z nad - 
zwyczaj różnorodnych żywiołów, składa się ona 


kryte krwawemi i czerwonemi pasami od naha- 
jek; takież pasy na biodrach i na kolanach, na 
stopach skóra zerwana, toż samo na kolanach 
obu nóg. Wielki palec u jednej nogi spuchnię- 
ty i zakrwawiony od uderzenia tępem narzę- 
dziem. Szyja cała posiniaczona, krwawy i siwy 
pas ciągnie się od prawego ucha ku grzbietowi, 
zdaje się, pochodzi on od deptania ciała nie- 
Bzczęsnej butami. Pluca znpełaie odbite i prze- 
krwione, wskutek czego przez cały czas Spirido- 
nowa miała silne krwotoki gardłowe, tak, że trze 
ba jej było dawać mocno iamująee krew lokar- 
stwa, po którysh krwotok eokolwiek nustawał. 
Złamań i wywichuień nie stwierdzono, być może 
dla tego tylko, że nie dozwoliła: na oględziny 
całego ciała. - 

Kiedy przywieziono ją do więzienia, Spirido- 
nowa nie była w stanie poruszyć się, była wa- 
wpół nieprzytomna, bezustannie majączyła v po- 
ciągu i kozackim oficerze; potem dopiero zaczęła 
ujawniać się przytomność i jasne pojmowanie 
rzeezy. Wówczas mówiła dobrze, przypominała 
sobie wszystkie szczegóły, opowiadała doktorowi 
0 tylu mękach, które zadawali jej oficer kozacki 
i urzędnik policyjny, poczem 
w Stan nieprzytomay. 

Takie stany zmieniały sę kolejno. Przy 
pierwszem badaniu w Tambowie u sędziego 
śledczego na wszystkie pytania Spiridonowa od 
powiadała zupełcie przytomnie do. chwili opo- 
wiadania o zabójstwie Łużenowskiego. Wówczas 
zaczynała bredzić i śledztwo trzeba było przer- 
wać. Skoro chwile przytomności zaczęty się Co- 
raz częściej pojawiać i chora zaczęła zdawać 
sobie sprawę z otoczenia, zaczęły się halucyna- 
cye, które zmąciły jej spokój. Najczęściej wi- 
działa w halucynacyi oficerów kozackich 1 po- 
ciąg, którym wieziono ją do Tambowa. Wów- 
czas krzyczała, rzucała się na łóżku, usiłowała 
ukryć się przed gwałcicielem kozakiem, ujawnia- 
ła to wszystko, eo przeżyła w wagonie, tę grozę 
całą, która ją tam prześladowała. Co w wago 
nie tym przeżyła, niewiadomo. Nie ma na to 
dokumentów urzędowych 

Kiedy władze sądowe po otrzymanin depe- 
szy z Borysoglebska wyjechały z Tambowa na 
miejsce wypadku z sędzią Śledczym na czele, 
spotkano po drodze pociąg, w którym kozacy 
wieźli Maryę Spiridonową do Tambowa. 

Władze weszły do niej do wagonu i znala- 
zły ją leżącą nieruchomie. Cała twarz była oban- 


Stopy u obu nóg strasznie posiniaczone, po- 


znów wpadała. 
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bowiem z radykałów politycznych, demokratów 
zaciętych, partyi narodowej z Franciszkiem Kos- 
suthem na czele, z bardzo umiarkowanych arysto- 
kratów liberalnych typa hr. Juliusza Andrassy i 
bardzo niedawno jeszcze skłaniającego się ku 
partyi zachowawczej, a nawet reakcyjnej, hr. 
Stefana Tiszy, partyi, która na urągowisko chy- 
ba może przywłaszcząć sobie nazwę liberalnej. 

W głównych zasysach prawe skrzydło opo: 
zycyi stoj na gruncie ugody z Austryą x r 1861, 
lewe zaś na gruncie konstytucyi z r. 1848. 

Baron Banfy odpadł od opezycyi wraz ze 
swymi stronnikami, nznaje on bowiem ugodę 
z roku 1867 i popiera wprowadzenie powszech- 
nego prawa wyborczego. Zuamienay Lo fakt, 
gdyż odsunięcie się barona Banfy wraz z całą 
jego partyą zaszło na drugi dzień, prawie po 
rozpędzeniu sejmu przy pomocy siły brutalnej— 
bagnstów. 

W takiem oświetleniu znamieanem jest wy- 
rażenie rządowi barona Feyervary zaufania przez 
deputacyę kół rolniczych, handlowych i prze- 
mysłowych, złożoną z 300 z górą osób z komi- 
tetów Borsod i Heves. 

Baron Feyetvary nie bez racyi liczy na wzma- 
ganie- się otrzeźwienia wśród klas pracujących. 

Jeżeli dodamy do tego niechęć do madzia- 


rów ludów słowiańskich, tak bardzo goębiouych 


przez szowinizm madziarski — zrozumiemy jasno, 
że opozycya węgierska bardzo trudną ma przed 
sobą walkę z władzą królewską i baron Feyer- 
wary o ile nie posunie się zbyt daleko w gwal- 
ceniu swobód obywatelskich, może liczyć na zwy- 
cięstwo przynajmniej na razie. 

Długotrwałe, a choćby tylko zbytecznie na 
krótki nawet termin przeciągnięte rządy absolut- 
ne mogą taktykę Feyetvarego i cały jego tak 
sprawnie wykonany manewr polityczny zupełnie 
unicestwić. 

W obecnem położeniu na Węgrzech dażo 
jest podobieństwa do położenia w Rosyi, tu i tam 
bowiem od przeciągnięcia najłżejszej strony, czy 
to na prawicy, czy na lewicy zależy katastrofa, 


dażowana oprócz jednego oka. Gdy sędzia śled- 
czy zaczął ją badać, nie mogła się podnieść, tak 
byla zbita: w czasie rozmowy często bredziła 
i wspominała © oficerze kozackim, którego łą- 
czyła z cierpieniami fizycznemi, jakie jej zada- 
wano; gdy zaś wracała jej przytomuość, odpowia- 
dała na zadawane jej pytania zwięźle i logiez- 
nie. 

Wówczas władze śledcze po raz pierwszy 
stwierdzily fakt pobicia Maryi Spiridonowej. 

W pierwszych daiach marca Marya Spirido- 
nowa zwróciła się do odwiedzającego ją lekarza 
z zapytaniem: „Jakie pokazują się oznaki u czło - 
wieka, zarażonego syfilisem*? Zadamiony doktór 
spytał się 0 przyczynę, dlaczego interesuje się 
syfilisem, na co Spiridonowa odrzekła, iź ma za- 
sadę do twierdzenia, że ją zgwałcono i zarażono 
syfilhsem. Doktór odrzekł jej na to, że teraz już 


'zapóźno j nie można stwierdzić fakiu zgwałcenia 


należało jej weześniej zaraz po przyjeździe pod- 
dać się rewizyi lekarskiej. Następnie zapytał się 
jej doktór, dlaczego zaraz tego nie uczyniła? 
Odpowiedziała mu na to, iż bysa przekonaaą, że 
po przyjeździe do Tambowa natychmiast zostanie 
rozstrzelauą iz dnia na dzień oczekiwała śmier- 
ci. Była przytem pewną, że katusze, jakie zada- 
wano jej w Borysoglebsku, nakazaly władze ad - 
ministracyjne 1 że teraz, skoro zostanie dowie: 
azionem, że kat jej przeszedł wszelkie oczekiwania 
w wynalezieoiu katuszy, a nawet zgwałcił dziew- 
czynę, chociażby nieprzytomuą, administracya go 
nagrodzi,— dlatego postanowiła nie odsłaniać tej 
tajemnicy, aby większej nie otrzymał nagrody. 
Teraz widzi, że się omyliła, przypuszczając, że 
będzie straconą bez sądu, a zarazem przekonała 
się, że dzięki opinii publicznej jej dręczyciele po- 
winni sì} dostać na ławę podsądnych. Zdecydo - 
wała się zakryć tajemnicę i zgadza się ba rewi- 
zyę lekarską. 

W liście swoim Spiridonowa pisze: „Oficer 
oddalił się ze muą do drugiej klasy, był pijany 
i łaskawy. Naraz ręce jego obejmują mnie, roz- 
pinają, pijane wargi szepczą brzydkie słowa 
z dodatkiem, „jaka pierś atlasowa, jakie piękne 
ciało“. Z silnym zamachem uderza mnie w za- 
eiśnięte mogi... woła komisarza — épi“! 

Abramow i Żdanow do tej pory — jak do- 
nosi Ruš» — nie zostali pociągnięci do odpo- 
wiedzialności i w dalszym ciągu pełnią swoje 
obowiązki służbowe. 
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Walenty Terpiński, 3 


z z wn "ro 


| Władywostok, 23 marca. Z zioma =" 
| Grodesowa pułk. Ratkowskij, który prowadti „A 

śledztwo w sprawie cficerów, zamieszanyć 
| wypadkach styczniowych, został usunięty * 
śledztwa 

New-York, 23 marca. W kopalniach wegl 

w Fermeucie, zachod. Wirginii, wskutek wabi” 
chu gazu, zostało zasypanych 15 osób. Wydoby" 
10 Pow i 17 rannych. Reszta zginęła. 


po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu dnia 23 marca 1906 r. prze- 
żywszy lat 66. Pozostali żona, syn, synowa i wnuczka zapraszają krewnych, znajo- 
mych na wyprowadzenie zwłok, dnia 25 marca, na cmentarz stary katolicki, z domu 


i przy ulicy Śrebrzyńskiej M 31 w Łodzi. , 396 DZIENNE. 


Petersburg 24 marca. Wybrani zostali 4% 
wadzeniu, przed zwołaniem Damy, podatku vd wyborców do Rady państwa przez komitety giet: 
papieru, przyczem nawet podawany jest rozmiar dowe: Kazański, członek rady miejskiej, 
Jego, uważamy za niezbędne oświadczyć, 43 kwe- | piec winny Warsepnin, noworosyjski—dy. 
siya wprowadzenia pid tkn tego nawet zasadui- | sa fabryki cementu Liwen, sar st o T 
czo nie została rozstrzygnięta. W chwili obecnej omitet giełdowy postawił kandydaturę b. 
Telegramy główny zarząd d dbodów afettetyśh gromadzi mistrza Nieirowakiego, związek *30 go padnie 
ży i ; ; jedynie informacye o liezbie fabryk papieru i nika inżyniera Dobrowolskiego z partyi konst 
Petersburskiej Ageneyi Telegraficznej. ilości wyprodukowanego fabry katu. Wypowadzić tncyjno demokratycznej. i ED 
ATP | Aa od papieru w każdym razie może tylko Petersburg, 24 marca. Okręgowy sąd hi 
; , a aah uma enny napxst w kasę p3 
ROESIRTE, gda Gy DAJĄCY AZ Petersburg, 23 marca. Podana przez <Wiecz. | cie da Piy oai akena Bien 
syjskicj z kraju Nadbaltyckiego, Królestwa Pol- Goł.» wiudomuść o wzburzeniu śród szeregowców Tretiakowa i Kubickiego skazał na śmierć przeł 
skiego i kraju Północno Zachodniego Najjsśniej- | moskiewskiego pułku gwardyi, pozbawicna jest powieszenie, Birowa na 20-letnie ciężkie roboty: 
szy Pan powiedział: wszelkiej podstawy. jb | co do Zochowa, Kubickiego i Kałmykowa, P% 
„Poruszona przez was prośba jest bardzo po- | ód ara: ei sily a sp | dy z stars 6 się o złagodzenie im Ker 
Wha "3 r A 354 A REZ } apuuki u w Moakw wża$S:IClele | A Z ra 
ważns; interesy ludzi resjjikieb, zy dj kantorów wymiany pieniędzy w Guścinnym dwo- ie sad % "wybrało 4 a parti: kosi 
na kresach, blizkie i drogie są seren Mojemu. | rze urządzają pośpieszni» sygnalizacyę ele- | cyjnej, 1' ze związku 30 p:ź lziernika. 
Każę rozpatrzeć poruszoną przez was sprawą i | ktryczną | Orenburg, 24 marea. Wybory péłnomoonikó“ 
zastanowię się, w jaki sposób może być urze- | Petersburg, 23 marca. Ze względu na ukoń- | robotników wszędzie odbyły się prawidłowo ! 
cezywistniona. Dziękuję wam, panowie, za wyra- | czenie prac przygotowawczych do wyborów do w porządku. Wybrano lepszych ludzi. Z 65 prze 


i CZE | Domy,. minister spraw wewnętrznych polecił do- ' giębiorstw w k 6 odbyły si b tylko 
żone przez was nczocia i powtarzam, że priába końscla wyborów w gub. kaliskiej, kieleckiej, | s posiekfipi raju nie odbyły się wybory ty 


| 
wasza będzie rozważona.* ; siedleckiej, łomżyńskiej i piotrkowskiej na zebra- | Rybińsk, 24 marca. Na zgromadzenia peł- 
Petersburg, 23 marca. Reskrypt N»jwyższy niach gminnych, zjeźizie włsścicieli domów, wy- | nomocuikow włościan wybrano do Dumy dwóch 
pa imę ministra marynarki; Clem olżenia wod- | bereńw miejskich oraz wyborców od robotników. | włościan kierunku postępowego. 
bywaniu powszechnej powinności wojscowej, u- | Mit:wa, 23 marca. Wysłano w drodz3 admi- | —m— 
znano za właściwe skrócić termin służby czyu- | nistracyjaej z Libawy 20 robotników, którzy pod 
nej szeregowców marynarki do pę':iu lat, nie groźbą śmierci wyłudzali pieniądze dla celów 
zmieniając ogólnego, 10 letniego terminu służby  abarchistycznych. 


której skutków i rezultatów na razie ocemić nje 
sposób Sra: 


Z ostatniej chwili. 
(Telefonem z Warszawy). 


i wprowadzić podział rezerwy marynarki na 2 Odesa, 23 marca. Ujęty został przywódca Na stacy kolei obwodowej napadnięto 2% 
klasy. | bandy anarchistów, mianujących się „Csarnemi  artielszczyka kolei Nadwiślsńskich Serginsza Zaj- 
Petersburg, 23 marca. Wobec pojawiania sią ` krukami”. Jęst nim imeretyńczyk nazwiskiem kina. Dwoma kulami zraniono go śmiertelnie. 

w dalsz m ciagu w dziennikach drniesień n wpro-  Dźibuta, który podał się za studenta. brano ma 16 000 rubli. 


Teatr WWiECNizi. W środę d. 28 marca T r. 
Helena Bogorska, Marya Chaveau , 
Józef Redo i Stanisław Bogucki ; 


przyjmą udział w przedstawieniu p. t. 
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na k'óre się złożą sceny zbiorowe i wyjątki z najprzedniejszych i najpiękniejszycd operetek, a mianowicie: „Dziewczyna z fiołkami*, „Ach 
ta wiosna“, Piękność z Nowego Yorku, Lizystrata, Druciarz, Wąsy czy peruka. Kostyumy i dekoracye teatrów rządł” 
wych warszawskich; Orkiestra pod kierunkiem znanego kapelmistrza Adolfa SONNExFELDA. { 

Bilety wcześniej nabyć można w kasie teatru Wielkiego. 400- 


Zapowiedziany na ubiegłą sobotę | Fo i. E KO 1317- 
WIECZÓR GPEROWY, BĘ 


który nie mógł się odbyć z powodu zmiany reperiuaru pasteryzowane, . sporządzane według przepisu W-go D-r» | 


Artyści Teatr. Rząd. Warsz. | 


Rozkład pociągów. 


Maryi Boguckiej, Henryka Drzewieck'ego; 
Gabryela Górskiego i P. Śledzińskiego. 


Zimowy. 
w Warszawie, odbędzie się nieodwołalnie | Zo ZE AIGWIAM w trzech numerach w bu- Kolej Fabryczno-Łódzka. 
i Le e c 
W sobotę, dnia 2495 saja że di | NM TIANA dladzieci w wieku do 3-ch m Odohodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, 9) 1.8: 

l W SALI KONCERTOWEJ, l 1 A A aa a 4) 3.15, ©) 6.10, f) 8.50, g) 12.30, 

ż udziałem znakomitych artystów cpery warszawskiej: pp. | M 3 4 9 Przychodzą do Łodzi: +1 7.45, k) 9.30, 1) 10:161 
| y 
| 


uierozcieńczane ur. Ù dia dzieci starszych 1 osób doro- ę 
słych, oraz mleko surowe oczyszczane we flakonach H- | ™ 340, m)5.22, 0).B 20, p) 1..00, r) 4.35. 


ty i tercet iękniejszych | trowej miary. A ; 
apar jak: PAJACE, VIOLETA, JANEK, FAUST, TAN- | o, Dostarèza do domów na zamówienie dwa raz Kolej Warszawsko- Kaliska H 
JSER ; SABINA TUS ( wą Odohodzą do Kalisza: ò g. 6.35, 11.46. +, 
HAUSER, RIGOLETTO, HRABINA, TUSCA, ŻYDÓWKA. 4 g. 6.35, 
Pozostałe bilet, w księgarni i składzie nut W-go Parowa Mleczarnia Ziemiańska | 3» Warazawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przxyoh 
Miszewskiego, ul. Piotraowska 81. 383-3 | Dzielna 30. Telefon 304. ' Kalisza: o godz, 9.17. 2.58, 6.35. 
ep 6 aii ean a e 


Poszukuje się (Nie warto kupować tandetnel 


damskiej garderob 
intel gentnej ireblanki , gdyż nie ma a inie ygatn : 
z dobremi świadectwami do trojga dzio- , Zgrabnej figuty. Polecamy więć 


gazyn Okryć i Kostyumów spać? 6- 
AJ EN E ERGA M sai gle | wych DRABIKOWSKIEGO, Piockowske 


| 163, gdzie roboty wykonywa się Z ©% mody: 
| Inżynier | gustem, stosująć się ścisle do 


WIKTOR BRATKOWSKI, pocą: esee i 
kład wyrobów płóciemych i Magazyn Biel zy. i 


z własnych i powierzonych wa: 


K. Spoliński Buch alter 


Św. Benedykta 10. ilti NUR 
znając systematycznie prowadze W 
Telefon 978 (Cz. Górski). żek, obejmie administracyą doma- Or 
Expertyzy techniczne, nadzór ty proszę składać w Administracfi WJ 
fabr., porady, plany. 1403 zwoju* pod „Administrator“. 


Wszelkie wyroby z fabryki ŻYRARDÓW. 
== Ceny podług cennika fabrycznego. 
Bieliznę damską, męską i pościelową. 


Kołdry watowe własnego wyrobu wełniane 
i jedwabne. Wełniana wata, nowe desenie. 
Kapy na łóżka wełniane i pikówe. 392—6—1 
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Choroby weneryczne, 


Moczoplciowe i skórna 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Ak 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
anów a. CE r. | od 6—8, dla 
a . 5—6. 


096 
wf ledziele i ida Sa 9—12 i od 3—6 


Ji. L. Prybulski 


Choroby „EJ! wenery- 

zne i moczopłciowe. 

| saai Tije od. od godz. 8—12 r. i od 6—8 w. 
popol. 1420-r-91 


$ Ulica | Południowa Na 2. 


r. 0. Mtenberger 


Ch Andrzeja 5 

Parim oroby gardła, nosa i uszu 
muje codziennie od 9—11 rano I od 

T Bo pot, w niedziele i święta od 


—— 9—11 r. 135-0-35 


Dr. B. Mazel 


- Ewaneelicka 5. 
Oboroby skórne; wenery- 


Prg ssj i moczopiciowe. 
mę” 9—11; 6—8. Panie 5—6. 


6 
W niedziele: 10—2. 1-2.__237c30:22 


Powrócił 
IR Kiso i weneryczne 


Main Krótka ul. A 4 
uje od 8—2 rano I 6—9 wiecz., 
panie od 5—6 pp- 195029 


Tenista 6. Grimm 


i Beana się do Łodzi imieszka przy 
owada 3h parter. 
x o rz! "od 2 ye 5 

_ popoł, 


„. pfiietzeit 


Ary „oyętzn i nerwowe, 
mieszka obecnie przy 1429 


r. jakód Koln 


MAUS: USZERYĄ ; CHOROBY KOBIECE 
obok O0ecuje ul. Zachodnia 3% 41 
k hotelu Manteuflia. 377 3-1 


„Ur. Feliks Skusiewięz 


skórne i weneryczne 


a p 


] 


S ndrz 
m eja l3. 
eczopyą 0d godz. 8—9. rano t od 4—83 


no i ere. od E pal 


* Jelnicki 


na: muje chorych z chorobami 
s “FYcznemi i i skórnemi 
0 
TRKOW 1013- d-54 d-54 


—10 5—71/,. 
l WSKA 130. 
A. MASZLANKA 

Spee. chorób dzieci 
imuję 0d gody DNIOWA „8 ddr, 
zakk 

"A. Stein 
Kg Lut berg 


nia kręgyczto gimnastyczny 


góni | ; choroby stawów 


4] Baz U t. p. 
czenia piast Po „aloe 
ami Roentgenowskiemi). 
138—r—178 
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Piotrkowska Je 100 


Dr. J. Grabowski 


Choroby uszu, nosa I dróg oddechowych. 
Przyjmuje codziennie od 4—64 wiecz. 


By lg 


Choroby kobiece i Akuszerya. 
Piotrkowska 120 
przyjmuje do 10 raao i od 3-5 popol. 


Dr. E. SOM6NDETY 


choroby skórne, dróg mo- 

czowych i weneryczne, 
CEGIELNIANA 14, 

od 11—1 I 4—8. _ ___ 246—r-141 


(r. L PRZEOBORSKI 


przeprowadził sią na 
ulicę WSCHODNIĄ Aż 69 
róg Dzieinej i 
przyjmuje z chorobami gardła, krta- 
ni, nosa i uszu, od 9 do 1l-ej przed 
poł. i od 4—7 popoł. 206-60-15 


dr. A. Grosglik 


Choroby skórne, weneryczne 


i meczopłciowe. 

Od 87/,—111/ r, 6—8 wiecz., 
popołudniu. 

W niedziele i święta 9 r. do 1 pop. - 

Cacielniana 23. 1608-d- 96 


Polecamy 


Meko wyborowe 


z dóbr Paprotnia i Walewice, z obór 
szczególnie wzorowo prowadzonych, sprze- 
dajemy hurtem i deralicziie, jak rów- 
niez dala wygody Szanownej Klienteli, 
rozsyłamy po domach. Zarza 14 
385 3 1 dóbr Paprotnia i Walewice. 
Mikołajewska 39 m. | Gu j=|._ 


Nauka tańców 


do nowego kursu rozpoczętego, przyjmu* 
ją jeszcze zapisy codziennie. Cegielnia 


na nr. 56. 393 A. Lipiński. 
sety bardzo ładne i wy- 


Nowość! godne, oraz wszelkie in- 


ne, tylko Harsa fasonów, poleca pra- 
cownia „M-me Sophie*, Piotrkowska 132, 
w of;cynie, m. 33. 399—5—1 


Ważne dla panów (grodników. 


Od 1 go kwietnia do wydzierżawienia 
warzywny ogród z sadem, w dobrej kul- 


panie §—¢ 


Paryskie wstążkowe gor: 


turze, obszaru b!/s morgi. na czas 
dłuższy. Blizsza wiadomość w admin. 
„Rozwoju“. 394—4—1 


A 
a w s a W A 0 


KI . . 
6 pokojów z kuchnią 
i wszelkłemi wygodami na II piętrze 
w n»jruchliwszym puukcia miasta, do 
wynajęcia od -gó lpea r. b. Wiado- 
domość Piotrkowska 49 II. 402 3—1 


pa 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
WW. Panie, iz nabyłem świeży transport 


Resztek zagranicznych 


specyalnie na bluzki j spódnice,i takowe 
sprzedają 


po możliwie niskich cenach. 


L. FRIEDBERG 


Pi trkowska 81, 
w poprzecznej oficynie, I piętro. 


ti 
Nanczycjel 


2 świadectwem udziela lekeyi w domact 

prywatnych i na pensyach, oraz przygo- 

towuje do wszystkich szkół, 123-d- 
Wiadomość w admin. „Rozwoju*. 


403— 2-1 


Szkoła Akuszeryjna przy Do- 
mu Zdrowia D-rów FReichsteina 
i Krukowskiego w Warszawie, Lesz- 
no 31, telef. 2208. Zapis uczenie rozpo- 
czął się. Początek wykładów 14 marca 
1906 r. Egzamina dla eksternistek odby- 
wać się będą w marcu 1906 r. Informa- 
cyi udziela Kancelarya szkoły, 8—88 


NAUCZYCIELKA 


z patentem gimnazyalnym poszukuje lek 
cyi i przyspasabia do wszystkich miej 
scowych zakładów naukowych, ul. Sred- 
nia nr. 25 m. 1. 1092-d.-48 


Przyjmuję dadrabianie pończoch, 
Mikołajewska 59 m. 56, 2 piętra. 


I 
Drobne ogłoszenia. ' 


A skanas 


I 


1111-4 


p. Adwokata H Przys., í Cegielnia- 
na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcys kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb ł podań do wszelkich 
władz. 693-3-1 
A! Do sprzedania kasą żelazna ognio- 
«trwała w dobrym stanie za cenę 
przys ępną. Wiadomość w Administracyi 
„Rozwoju“. 644—5.—3 


A. A A Osoba poszukuje przepisywania 
«w języku polskim i rosyjskim. 
Oferty w Admlilstencyt SETENE pod 
„Przepisywanie*. zie 
[Doświadczony buchalter AE za- 
jęcia na godziny. Sporządza bilanse, 
reguluje księgi. Wiadomość w sklepie 
W-go Hordhczki, ul. PORRAS = 63. 
5-3 *, 


Zarząd lll-ej Łódzkiej Kasy A aD 


ma zaszczyt pođać do wiadomości, 


że Ogóine zebranie członków 


Kasy odbędzie się w niedzielę d. 8 kwietnia r. b., o godz. 3 po południu, 


w lokalu Tow. śpiew. „Lutnia“, 
Porządek dztenny: 


1) Ołczytanie sprawozdania za 1905 r. 
rok. 3) Wybory członków Zarządu i Komisyi Rewiz., 


i członków. 


Piotrkowska N* 108. 


2) Etat wydatków na 1906 
4) Wnioski Zarządu 
398—1 


= |IAIGNÓW. = 


Jutro, w niedzielę, d. 25 marca 1906 r. 


KONCERT na sali 


Występ pierwszorzędnych artystów. BE 


Początek o godz. 4-ej po poł. 


404—]1 


7 


TO 


0 KT pies duży- Suwalska 
nr. 33, m. 688—2—2 


Ds. RA urządzenie sklepowe rzeź 
nickie oraz dwa blaty marmurowe o- 
koło 8 łokci długości przydatne dla cu- 


kierni, rzeźnika it. p. Widzewska 68, 
u fryzyera. 704—3—1 
jet do sprzedania nowa maszyna do 


pisania Remingtona, żyrandiI i maszy- 
na Pi elektryzacyi chorych. Piotrkowska 
nr. 11 m 1. 691—2—2 


bees na fortepianie udzielam od godz. 
9—] w poł, u siebie w mieszkaniu UI. 
Widzewska 104 m. 31: po 30 kop za go- 
dzinę. 710—1—1 
Mes do szycia Singera, uzywane 
sprzedam tanio. Kustrzyński, Alek- 
sandryjska 34, róg Franciszkanskiej. 
DOOR 4 0 =oś) 
aszynę do szycia Singera, sprzedam 


zIuanio. Widzewska or. 139, m. 45. 
6:9—3ws—3 
Mn Singera pięknie szyjąca 18 
rubii i maszyna ręczna. Dzielna 28, 
m. 16. _ 639 4.—1 
M$ęzrne € do Ayia sprzedam. Zielona 
nr. 47, m 711—1 
potrzebna -zaraz zdolna prasowaczka. 
L powa nr. 89, pralnia. TU2—1 


Drscownia sukien 1 okryć damskich. 
Krawcy zdolni i podręczui są potrzeb- 
ni. Piotrkowska 93, m. 10. 701—2—1 


przibłąkał się pies z rasy Bernardów, 
maści białej, łaty czerwone. Odebrać 
można na ul Piotrkowskiej 96, u oor- 
ISPAG A. l ___105—4—1 
otrzebne zdrle praczkł i wykonńczarki, 
zaraz. Zawadzka 39, m.2. 707—$Spel 
poszukoję cd 1go kwietnia mlika od 
15 do 20 garncy dziennie, = dostawą. 
Łódź, ulica Nizka nr. 1, Dąbrowski. 

109 -2—3 
otrzebni na małe sztuki i na duže 
czeladnicy krawieccy. Nawrot nr. 25. 

£ 677—3cS—3 
ppotrzebra szwaczka do krawiecczyz iy 
i do szycia bielizny w domu. Widzew- 
ska 123, wiadomość w restauracyi. 
657—3—3 
pokoje umeblowane z osobnem wejściem 
zarąz do wynajęcia. Zielona ur. 12. 
m. 39. 650 -4$ps—4 ' 
Rover ı motorowy do sorzedania, system 
angielski, nowy, najświezszej konstruk- 
cyi, oraz rower zwyczajny firmy Leut- 
neng używany. Wiadomość Zgierska i 
. 6. 685—6.— 
S. S. „ Specyalna RDA kami 
nych ubiorów przyjmuje do 
roboty: sukienki, nbranka i płaszczyki. 
Widzewska 111 m. 12, II gle piętro. 
1793wc8-63 
Szkola a kroju i szycia M, Zielińskiej, 
Spacerowa 31. (Całe kursy i połkursy 
od 6 rb Lekcya wieczorowe dla osób 
zajętych w dzien. 614—4cs —3 
Szparagi brunszwigskie białe z planta- 
cyi dwvmorgowej są do sprzedania 
na sezon 1906 r. Karol Schlösser, Opató- 
wek pod Kaliszem. 584—6 —2 
(ize z 2 letnią praktyką poszukuje 
miejsca w składzie aptecznym. Ulica 
Przędzaluiana nr, 53, m. 5. 697 -3—2 


Wimm mężczyzn i kobiety z maszy- 
nami do prania, duże pranie liczy 
1 rb. dziennie, sprzedaż maszyn za go- 
tówkę. Zawadzka 39, m. 2, od 9-ej do 
l-ej i od3'ej do7-ej. W niedziele i świę- 
ta kantor zamknięty. 106—7—1 


WẸ ajem p'anin i fortepianów. Łódź, 
łotrkowska 131. Pa Jaśkie- 
wiez. T A>8—4 
Zginął ma mały piesek Foksterjer, maści 

białej, łatki -czarne. Łaskawego zna - 
lazeę uprasza się o odprowadzenie go za 
nagrodą na u]. Widzewską nr. 49, stróż 
wskaże. 103—2—1 
Zegna kwit od paszportu na imię Sta- 

msława Helika, wydany z fahryki Ja- 
kóba Kesanberga. 700—3—1 
Zseinął paszport na imię Pawła Jało- 

szynskiegn wraz żoną, wydany z ma- 
gistratu m. Koła, gub. k l ska. 7033-1 


Zgneżna kobita w średnim wieku, pol- 
ka, szuka zajęcia jako gospodyni domu. 
Łaskawe oferty pod K: Pabtanice do 
Administracji , „Rozwoju“: 691—5—2 
Zna” staniczarki i spódniczarki potrze: 
A SĄ Zaraz. Piotrkowska nr. 93, 
676 3—3 

7 saia wyjazdu sprzedaję 2 stoły. 
komodę, łóżeczko, 37 obrazków królów 
polskich. Wiadomość od godz. 11—s ej. 
Widzewska 82 m. 11, front. 686 -3-3 


85 000 rnbli w całości lub częściowo 

dam na pierws numer by: 
poteki w Łodzi. Oferty dla K. Z. w Ad- 
ministracyi „Rozwoju“. 668 -3$ps-3 
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i Zakłady SIEMENS-SCHUCKERT. 


sc 


Oświetlenie. 


PRZEDSTAWICIELE: 


Przyłaczenia do miejskiej Elektrowni. 
A Instalacye w sklepach, mieszkaniach i fabrykach. 
Elektromotory. 

Armatury. Żyrandole i Świeczniki. 
uda Projekty i plany bezpłatnie, 


Hordliczka i Stamirowski, Łódź, 


Piotrkowska 150. 


Telefon 422. 


Po powrocie z zagranicy ('twor yłem 
PRACOWNIĘ STOLARSKĄ przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 108 Polecam meble į 
własnógo wyrobu we wszystkich stylach ! 
klasycznych i najnowszych fasonów mo- | 
dernizmu. Przyjmuję również roboty ko- | 
ścielne, kańtarowe oraz wszelkie inne 
w zakres stolarstwa wchodzące. 

Połecam się łaskawej klienteli. 

Z szacunkiem 
364-3-3 Józef Czopek. 
4 lub 5 pokoi 
od 1 lipca do wynajęcia, z wodociągiem. ~ 
waterklozetem i wszelkiemi wygodami. 
tamże do wynajęcia natychmiast 
1 pokój z kuchnią i 
pojedyńcze pok je. 
Lipowa 14 obok ul. Zielonej. 


M 2184. 


_ Biuro Nauczycielskie 


Rościszawskiej 


Piotrkowska 90. 
połacs na miejsca stałe i godziny: nau- 
| czycielki, freblówki i cudzoziemki z do- 
bromi swiadectwami. 375—3—3 


Wyprzedaje się 
różna meble: szafy, kredens, gazomierz 
pięciopłomieniowy, lampy gazowe, ser- 
wis porcelanowy i t. p. sprzęty domowe. 
Nawrot nr. 2, m. 32, II piętro, róg Piotr- 
kowskiej, 380—385—?2 


361-3-3 


(Obwieszczenie. 


Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi 


podaje do publicznej wiadomości, że termin zwyczajnego zebra- 
nia ogólnego członków Towarzystwa wyznaczony został na dzień 
14/27 marca 1906 roku o godzinie 4 po południu w domu Towarzystwa 
przy ulicy Średniej pod N 427/19. r 

Na porządek dzienny rzeczonego zebrania ogólnego zapisane zostały 
nastepujące przedmioty: 

1) Sprawozdanie Dyrekcyi za rok finansowy 1904/5. 

2) Wniosek Włądz Towarzystwa co do udzielenia z przewyżki nad 
normalną wysokość kapitału zasobówego ulgi w opłacie przez stowarzy- 
szonych raty majowej 1906 r. w stosunku 0,40% nominalnej sumy poży- 
ezek, oraz zasiłku straży ogniowej ochotniczej w Łodzi rb. 4,000. 

3) Projekt do etatu przychodów i rozchodów Towarzystwa na rok 
finansowy 1905/6 

4) Wniosek Władz Towarzystwa co do wprowadzenia do praktyki 
Towarzystwa pożyczek w listach zastawnych 44%-wych na lat 36*/,. 

5) Wniosek Władz Towarzystwa tó do wystąpienia do Ministeryum 
Skarbu 0 zmniejszenie stopy procentowej pobieranych od dłużników kar 
od zaległości Towarzystwa. 

6) Wybór jednego Dyrektora, 
kadeneyi, Adolfa Dobranickiego. 

7) Wybór jednego Zastępcy Dyrektora, w miejsce ustępującego po 
3-letniej kadencyi, Walentego Kamińskiego. å 

8) Wybór 4-ch członków Komitetu Nadzorczego, w miejsce ustępu- 
jących po 3 letniej kadencyi Rudolfa Zieglera, Karola Klukowa, Fran- 
ciszka Ramischa i Gustawa Peysera. 

Na powyższem zebran'u ogólnem uczestniczyć mogą wszystkie osoby, 
które otrzymaly pożyczki od Towarzystwa i którym służy z prawa moż- 
ność rozporządzania swoim majątkiem. i 

Sprawozdanie Dyrekcyi za rok ubiegły dostarczone będzie w swoim 
czasie wszystkim stowarzyszonym, bilety zaś wejścia na „z»branie będą 
rozesłane tym tylko z nich. którzy są wylącznymi właścicielami nieru- 
ehomości. | 

Nieruchomości, będące w spólnem posiadaniu dwóch lub kilku osób, 
mogą być reprezentowane na zebraniu ogólaem przez jedną z nich po 
złożeniu plenipotencyi od pozostałych i wydaniu biletu wejscia z biura 
Dy.ekcyi. 3 | S 
Bez biletu wejścia nikt do sali posiedzeń wpuszezonym e ma 

260-3-: 


w miejsce ustępującego. po 3-letniej 


"może. 
Łódź, 13/26 lutego 1906 roku. 
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5 KANTOR N. M. Folman Fabryka E 
Ę | Dzielna Mo 28. w ŁODZI Widzewska 166. | 
2 Stopnie Mozaikowe i Betonowe Z 
È Trotuary Asfaltowe, „Kamienne E 
= i i Betonowe 8 
a Z 
S BRUK DREWNIANY Beton-Americaine RURY : 
„ na Cement. i Kamieune 
2 Betonie cementowym. Kanały i PY (sztajngutowe) 
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SZENIA 
—— amm Z A 


ELEGANCKIE 
UBRANIA 
MĘSKIE 


GOTOWE | 
ENA | 
OBSTALUNEK. | 


EMIL SZMECHEL 


| Łódź, Piotrkowska 98. 
Warszawa, Marszałkowska 130. | 


aa 


Ryby rozpłodowe 
-- pi ya 
Ryby zarybkowe. 
PSTRĄGI: 
pstrągi tęczowa 
| ab strumieniowe, 
łosoś strumieniowy: 
Qkunio-pstrąg; 
Złota Orfa (Idus helanotus); 
Karpie, odmiany szybko rosnące 
sprzedaje Dominium „Porszewiee*. 


ADRES: Bruno Gehiig — Łódź. 
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we wszystkich rozmiarach. $ 


| poraa | 
AJSTER 
tikargko-$lisarski 


do warsztatów mechanicznych fabr 
maszyn w Łodzi. 
LG 


Zgłoszenia piśmienne z opisem 41740 
i odpisem świadectw należy przes! ge 
pod adresem fabryki maszyn „J: sa 
szewski* w Łodzi. y do 
Nowość! Ważne dla Pań Gospody 
Udoskonalona masa do podłog, posi 
i linoleum „„ELEKTRAĆ bey s707 ; 
wyrobu Prowiz. Farm. W. JEZIERSK 1 
w Warszawie, daje piękny, lustrzany yw 
łysk bez szczotkowania czylią bez W 4.5005 
pracy. Uznana za najlepszą i nagro awie 
wielkim złotym medalem na WY 
w Brukselit. Cena 25 kop. W Łodź, W 
być można w Składach Apie*znych i 
P-nów L. Spiessa, Królikowskiego; 4nxgci 
sowskiego, Zilberbauma. Re prozecjąski 
na Królestwo Polskie: Dom Handl s 
3 


iS ka w Warszawie. Główna sprzed r 
Łódź: u W-go H. Śledzionki, Zacho 10:7 
3: - ` AT 


gk! 


dnie 


Zakład Leczniczy 


1 l i 7 f 
Gdiroryinco- Widz dpi) 
w Łodzi, ul. Południowa 78 cs- 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. „ze: 
łodzienne utrzymanie wraz %, „ady 
niem 2—5 rb. dziennie. FO ge 
w ambulatorynm kop. 50. De 
ordynujący: chirurg Br. ae 
Krusche; ginekolodzy: 


. 


Cenniki franco. 1005-52-31 ry Jasiński, Kaufma”* _ 


W uoczni „Rozwoju', Przejazd X 8. 


Redaktor i Wydawca W. Czajowsk_ 


